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WTOREK 

Rozkwit .Rumu11ii 
W dniu 6 ma1·~a rb. minęła 5 rncznica 

zwycięstwa 1·tmrnńskich mas prac uj ących 
nad siłami l'eakc;ji i i:itworzrJma n:ądu 
demokratycznego z dr Petru Gro z ą na 
czele. 

W ciągu, ub. 5 lcd Rmnu1i 'J ka Republil;;ct 
Ludowa osir~gnęlo. olbrzymie sul,c0s i1 VJ 

rozwo.iu przem.yslu, rolnictwct, knltu1'y, net 
uki i sztuki. 

Sytuacja rnaterialn11, robotnikótl'- c;hlo­
pów i inteHgencj-i 1~legh z1uwzne.i popra­
wie. 730.000 chlopów bezrolnych . otrzyina­
lo ziemi.ę w wyi:iiku refo1·my rolne}. W;)rO 

SeJ.m _____ ;d-a w·--··Y·=-~-··raz wo11· narodu ~~,~;~;::;::2~z;;~:~;~~~::f1;:~~~:~~i~ 
niądza rurnunsk-iega. . 

· W kra.rn, w szyblGirn tempie biid:i_je się, 
- nowe przedsiębiorstwa i instytucje l.-di1~-' K p k o ralne. Przemysł rumuński przystąpil do 

przyjmu1·qc apel Swiatowego ongresu . o OJU I produl:cji nowych i .i:iie proclul~n wnnych 
dotychczas w Rumwnii, maszyn i agrcga-

Sp eC ialn a t'elegac a przedłoży propozycie parlamentowi Polski Ludowe tó~~aczas. gdy w ustroju burf:l(;t;:yinym, 

Dnia 6 bm. odbyło się w Warszawie plenarne posiedzenie Polskie2'o KomL g-la wręczyć Marszałkowi tekst apelu Komi-
tetu Obror'iców Pokoju, poświęcone ()!TIÓ wieniu sprawy a peiu oraz wyborowi tetu światowego Kongresu Obrońców Pok()ju 

budżet rumwiski był prnwi,e zawsze bu­
dżetem deficytowym , to .i1,1,ż w roku, 1948 
dochody przewyższa,l:y wydatki o po~a,d 
12.000.000.000 le·i. W rok1,• "l949 suma ta 
wzrosla do 36.000.000.000 I.ei. 

delcvacji; mające.i· przedstawić · apel o pokój Sejmowi ·Ustawodawczemu R.P. · z prośbą 0 .przedyskutowanie i jwpai:cie teg·o 
·· a1>elu. 

Na Plenum licznie przybyli prz·edsta wkiele nauki i sztuki, czołowych robot- Plenarne p-0siedzenie wybrało delegacię w 
11ikliw, mtodzicźy i kobiet stolicy, • . składzie: przewodniczący Zarządu GL ZSCh 

Pa1~stwo otacza olbrz·ymią troskrf masy 
pracujące. W r. 1949, 170.000 rohofników 
spędzilo urlopy wypoczynkowe i · zdrowot­
ne w sanatori<wh i na ·wczasach. 

ZHgaja,j~c obrady, wiceprzewQdniczący I'l'e-
11.ydium PolsJdeg-o Komite.tu Obrońców Foko.in 
min. Adam Rapacki powiedział m. in.: 

„Zebranie na!';ze odbywa ;ię w chwili, kit>Jy 
na wzmożone -nastroje awanturnicr.e ''" ohoz1e 
imperializmu wzmóir'l się ruch pokoju na ca~ 
.d-ym świ{)cie. Ton wz1·ost fali ruchu poko.iu w:1 
raził" się ostatnio w opublikowaniu apelu· do 
parlamentów Ścriata przez światowy Komitet 
Obrońc:ów Pokoju. Akcja ta stawfa. parlamen 
ty patistw kapitalisty-c;mych wobec konieczno­
ści ustosunkowania ~ię do ~wdst.awowych za­
gadniPń walki o pokój. Akcja ta ·stała się na 
zachodiie nowym okresem wzmożonej maso-
wej walki o pokój. · 
Proponuię umieścić . . d7.i~ na pierwszym miej 

~·u porządku obrad sprawy prz~d«tawięnia po 
sfom Sejmu Uo;tawodawc7.eg9 apelu ' .. świat.o\l'C 
l!D Komitetu Obroilcąw P1>kojU. apelu 'o pokó:i 
do parl<>.mentłnv §;wiata". · 
Nastę.pnie zab1·ał :~łos wiceprzewod.niczą.cy 

Porakicg-o Komitet.u Obrońców Pokoju ob. 'l'a­
rleusz ćwil,, który przedst\\wia.iąc wniosek () 
pnedłot.cniu w Se;imie pr<>po;;ycji Stałego Ko 
mi t.etu światrnve>;o Ko11g1'esu ·olwol1cÓ"' Pol.;o_ 
.iu, powieJzinł 111. in.: 

.,Walka o pokó.i wę!izla w Hową fązę. Staly 
Knmit<>t światow<liro J):ong'l·<'.sU Obrońców Po­
kn.iu wy:::t0Mw<1I apel o p-0kó.i do imrlamentów 
""'i«t<l i wysłal do po~;r.c,;eg-6ln_vch krajów de 
le~11c.ie pokojowe, cdEni \o;;ręczenia ap„lu piw· 
J.·wncntom. 

"\\'Tccz)·my n~sz!!mu Se.fm owi ' apel Stllłego 
l{„n1itctu światow<?"go Kongrel!o ObrO'ńców ?o 
ko.i11 w przerlt>dniu ~iiędzynarodoweg'o Dnia 
Kobiet ~alei.ro ~wiata. Hasl•a i idee dnia 8 mar 
<'a ;; :~ zgodne 7. ideami ruchu obrol1ców pokoju. 
W tym potęinpn obozi<;. 1wkoj11 i w walce. o 
pokc1.i wiclk" silę śtanoWi dcJnokratyczny ruch 
k(1bict r: le.go światą. 

Kobiety polskie podejnrn.iąc i!j<pecjalne zobo 
wi~zania :r. okazji Międzynarodowego Dnia · Ko 
bi et, zobowiązują. się do pcłnięnia „ Wart Po­
koju". 

J\f :.rn1y 7.amiar przędłoż~-ć w Se.imie propozy 
cje Stalcgo Komitetu Obrońców Pokoja. Nie­
"·ątpliwie Sejm re1Hezentujący interesy poko 
jDwP nai·orln pol<.;kiei:-o przyjmie ten apel. 

Nasz:i droga walki o .Pokój - to więksi:. 
wydll.iność 1Hacy i ruch' racjonalizatorski i no 
wator,;ld. rozwinięcie nowych form współza­
,,.odnictwa. pracy, le11sza organizacja pracy. 
i>odęhiN1ie dyscypliny pracy, rozwijanie twiir­
ci:ej inicjatywy ma«. 

N :i o;za drog-a walki o Itt>kói -1o iła l.;;7.~ prze 

·Wiktor Grosz 

budowa ustroju wsi polskiej i likwidacja wie lgnar, rektor Akademii Górniczo-Hutniczej w 
koweg·o zacofania na wsi, to rozwijanie spół- Krakowie Goetel. górn:k-przodownik pl"acy, 
dzielczości produkcyjnej na wsi. to wzmożona członek Prezydium Polskiego Komitetu Obroń 
wąlka z burżnaz .i~ "-iejsk~. to likwidacja spe ców Pokoju - Kociuba, literat Parandowski, 
kulantów j ,,-yzy;;kiwaczy na wsi. chłop Przybysz, metalowiec, przodownik pracy 

Nasza dróg-a walki 0 pokój _ to droga roz -Stanekł reżyser Schiller oraz przodownica 
,\-oju na,;;ze.i nauki. wiedzy i literatury, to na pracy, włókniarka Wyrzykow.,,ka. W razie zgo 
pełnia nie jej ti'eścią Rocjali;;tyczni! i zbliżenie dy Sejmµ delegacja \I i·ęczy Marazałkowi tekst 
jej . do świata pracy. · a.pe lu. 

Realizacja naszych planów G-letnich podno- W toku ·obrad wplynął wniosek o„ wyrai nie 
sić bedzie obronnoą naszeo·o krafo i wzmac J>rl>testu przeciwko bezprzykładnemu potrak­
ni~ć będ zie światowy obóz.., pokoj~". t.owa?iu przez władze holenderskie delegacji 

Obywatel ćwik przedstawia zebrnnym tekst I )JIO'kOJU do parlamentu w Hadze. 
adr.e;m rlo Seimu Uo;tawodawczego, w którym Na zakończenie ołJ.rad sekretarz generalny 
Pol ,ki Komitet Obrońców Pokoju zwraca . się Polskiego Komitetu Obroi1cÓ'w Pokoju ob. Bo­
d-o Sejmu z pro~n:i. o dol)u-.;z~zenie na · s"llę ob rejsza złożył sprawozdanie z działalności Ko­
rad delegacji rol;kiego ruchu J>Okoju, :iby mo mitetu. 

O~ legaci u marszałka Sejmu 
· W dniu 6 bm. Ma1·sz:.t!ek Sejmu Ustawodawczego RP. Wla ;J.ysław Kowalski 

przyją! delegację Swialowego Kongres4 Obro11ców Pokoju w osobach: ob. ob. 
Rapackiego. Borejs zy, Cwika, Kruczkowddego, Kociuby i Matwina. 
. Deleg·acia prosiła M3rszałka o zezwolenie na złożeni? na najbliższym po­
s iedzeniu Sejmu apelu sta!ego Komitetu Swiatowego Kongresu ObroI'iców Poko_ 

Pom.yś.lne wyniki daje prowadzonrt w 
Rumunii na olbrzymią ska.lę walka z anal 
fabetyzmem. W okresie wladzy ludmccj 
'Uimiejętność pisania, i czytania zdobyło 

2.000.000 osób. Wzrosła znacznie licz·ba u.­
czących stę w szkołach powszechnych, śre 
d,11„ioh i na wyższych uc:.elni,ach. 
Wzrosła poważnie wyda1ność 111·11.c-y robo 

tników rumuńskich. Współzawodnictwo 

vracy obejmu.ie coraz szersze 1·zeszc pracu 
jących. Wielu robotników osiągnęło w wy 
niku wspólzawodnictwct wspaniałe sukcesy 
vrodukcyjne i podwyższyło swoje kwalifi-
kac.fe. • 
Poważne zmiany nastąpiły w rummislcie.i 

wsi. W chwili obecnej istnieje w Ritmwiii 
ponad 100 spółdzielni prodiikcyjnych, któ 
~e jedri9czą wiele tysięcy gospodarstw 
chłopów bezrolnych, małorolnych i średi~io 
rolnych. Zrzeszeni': uprnwy ziemi skupia 
ją około 90.000 gospodarstw chłopskich .. 

W opa.rci1.1,. o przyjaźń ze .Związkiem I'.,a-in ·do pnrlan:C'ntów Ś\\'iata. · ' 
Mar~zafck Ka\•. al~i~i rrzyrzPld zaproponować Sejmowi LJ<;f awodawczem11 clzieckim i krajami demokracji ludoffc.i , 1ia 

przy ic'e i c: :l:'lrgacji świ a iowe~o Kongre:; u Obrońęów Poh:o ju 
w cln i u I . 3. br. 

na posi€dzeniu ród rummlsld hrovzy POfl tt1od;;;ą Rzllnu1i­
slrie} Partii Xobotnic;:;ej do soc:jv.lizmtt. 

w interesie Państwa i religii 
Rządowy pro"ekt ustawy o maiątkath kościelnych na forum Sejmu 

W dniu 6-ego b .m. odbylo ::ię 76 po~iedzcnie Sejmu Ustawo<l;,wczego, które dową u zarania niepodległośc.i dwóch zasad-
otworzył Nlarszałek Kowalski. niczych. historycznych reform, było nie t,yl-

Gfownymi mor:ientami posiedzenia było przemówienie prezesa Rady Mi_ ko spełnieniem tlą.żeń mas robotnic11.ych i 
nistrÓ\_V Józef a Cyrankiewicza, wy!!losznne podczas pierwsze!!;) czytania rząd o- chłopskich i ukoronowaniem ich długiej i o-

„ „ fiarnej walki o wyzwolenie społ~zne i wy-
wego proje!\tu ustawy o przejęciu przez Pa!'Jstwo dóbr martwej ręki, poręczeniu pełnieniem testamentu najlepszych synów nil 
rrroboszczom posiadanych gospodarstw rolnych i utworzeniu Fundc1sz1! Kościelne_ rodu i najlepszych umysłów - ale SThLO 
!!;o - oraz sprawozdanie Komisji Planu Gospodarcz~o i Budżetu o projekcie SIĘ ROWNOCZESNIE PODSTAWĄ TRWA-
tlsfa\\"Y skarbowej i preliminarzu budżetO\\')'nl na rok 19.50. ŁO,ŚCI WŁADZY LUDOWEJ w POLSCE, 

Pod21jemv , poniżej trrść przemówienia premiera Cyrankiewicza. , PODSTAWĄ NIEODWRACALNOSCI ZWY­
CIĘSTWA MAS LUDOWYCH, mnużJ\wiło . 

nząd prz:ędkłada Sejmowi projekt ustawy, 1944 r. o przeprowadeeniu Reformy Rolne.i pełne wykorzystanie tego zwycięstwa dla 
która nosi tytuł: ' postanawiał, że o położeniu prawnym nieru- szybkiej odbudowy zniszcz1mej Polski i 
ó przejęciu przez Państwo dóbr ma,rt.wej ręki, chomości ziemskich, należących do Kościoła umożliwia odrabianie w ciągu krótkich lat 
o poręczeniu proboswzom posiadanych gospo katolickiego lub gmin wyznaniowych innych całych dziesięcioleci zantedba.nia i zaco.fr.nia 
darstw rolnych, wyznali, orzeknie Sejm Ustawodawczy. gospodarczego Polski, umożliwia realizowanie 

0 utworzeniu FunduMu Kośeielnego. Polska Ludowa, gdy tylko clźwlgnęła się tej wspaniałej, historycznej szansy szybkiego 
Jak więc widzimy . . projekt ustawy zmierza spod jarzma okupacji hitlerowskiej, wyzwo rozwoju narodu po.prze'Z budowę fund11rnm­

po .pierwsze do uregulowania spraw. oczeku- lona zwycięską ofensywą Armii Rac1zieck1ej, tów socjalizmu. 
ambasadorem F. P. W Pradze jących na załatwienie w logicrme.i konsekwen walką polskiego żołnierza, wysiłk:em mas ro Takie b.vło i jest historyc~ne zn3cz<"nie 

\ 
1 I ')Q I t p · · t R <:ji. przeprowad:wnej w Polsce w roku 1944 i botniczych i chłopskich -:--- jako fundamenty tych dwóch reform społecznych: nacjonaliza 

\ r niu -':J !l c::go rezyaen ~cezy- 194.:'i. Reformy Rolnej. · ·· swego wyzwolenia l swojego odrod:z:enia cji przemysłu i Reformy Rolnej. 
pospolitej mianował ambasadorem nad- Jak wiadomo, dekret PKWN z 6 września p-0stawiła. Otóż przeprowadzona wówczas Heform'ł 
Z\\tycza jnym i pełnomocnym RP. w Pra_ RDlna nie objęła swoim i:asięgiem 'l'. zw. 
dze ob. Wiktora Grosza, dotychczasowe- dwie hiStOr'fCZOe podstaWOWe reformy DÓBR MARTWEJ RĘKI. Sprawa tą, jak już 
er zec· 'la M' · te fw Sp!' w Zacrra mówiłem na wstępie, została w d2krcc:e 
,..~J "r·, · Zl11 ~ · irns · rs a a ;-. 1) NACJONALIZACJĘ PRZE1\1YSLU, li- listy~nego przemysłu, a więc pcnpektywy PKWN o Reformie R0lne.i odroczona i pozo-
nicz,nych . · , kwidującą kolonialny wyzysk polskiego naro rozwoju siły i dobrobytu narodu, • rozwoju ~tawiona do decyzji Sejmu Ustawodawczego. 

Dotychcz<isowv ambas~a•or ąP. \V Pra du przez zagranicznych kapitalistów i jch ro znaczonego ta,kimi zwycięskimi etapami, jak . Obsz·a:rnic20 feudalny charakter dui;ej c;:ę 
dze o_o. Lc~nard Borko.w1cz miant?Wany ldzjmych poplecznikó~ i otwierającą persp~k każdy rok a-letniego Planu Odbudowy i ta- sci nieruchom9ści ziemskich. w szc'22góln o~ci 
zo~t<11c na inne stanowisko w kra1u.. tywy rO'Zkwilu polskiego, narodowego; socJa kimi perspektywami, jak Plan 6-letni. należącyeh do biskupów i niektórych klasz-

·Walne zwycięstwo górników USA 
uwieńczyło a-miesięczną walkę . o lepsze warunki płacy 

/'a koi1czył flię strajk 370 tysircy irórn.ll.o'" emerytalnego od chwili wygaśnięcia mocy 
llD\<>rykiińskich. Pomiędzy whścjcielami ko- obowiązującej !Joprzed.niego układu zbiorowe. 
palń a Związkiem Zawodowym Górników pod- go, muszą. być wniesione przez właścicieli ko 
Pi>1al'IY został nowy układ zbio'rowy, 7laak~epto patń d~ 13 marca br. · 
wany przez Komitet Polityczny Zwi'ązku Za-, Według danych Związku Górn<ików, zaległo 
wo<lowE>go, składający sir z 200 osób. · ści z tego tytułu, jeśli chodzi o właścicieli ko. 

Nowy układ prze~idu[e podwyżkę płacy palń w st:inach południówych - wy!'.oszą. od 
dziennej o 70 centów oraz podwyżkę kwot, wno I <"Zerwca ub. roku około 5" milionów dolarów. 
szonych przez wlaścici!!li .~?Palń na ~zee~ futt W ten sposób gómky odnieśli wielkie zwy. 
du~zu . ell\erytalner;o gorn1 .• ow o 10 centow od cięstwo-. Po 8-micsięcznej walce, w toku kt.ó­
kazde] tony wydobytego węgła. I rej właściciele kQpalń uporczywie odmawiali 

Ukłarl podµi-1'any został lta okres d-0 'I lip- pertraktacji. licząc na to, ze ustawa T~fta­
ea 1952 roku. lee:.: na mocy tego układu per· 1 lfartleya oraz M;,.gerencja organów sądowych 
tral·tac.ic w przedmiode wysokośe. i płac mon po:m.ohe im w złamaruu solidarności robotni­
hyć wzrio1,·ionc P<I dnin 1 kw1eiilia 19~1 rtt!ru.. czej i w zmusi:t'niu 2órników do uowrotu d9 

Wsi:elkic kw'otv. '· zaleirłe '" tytU!u futtduszit ptacy. 

2) REFORMĘ ROLNĄ, kładącą kres wie- torów, nie ulegał najmniejszej wątpliwości. 
kowej krzywdźie chłopa polskiego, usuwają- Także późniejs'Ze w~'daTZenia na tercniP tvd1 
cą tę feudalna - obszarniczą kulę u nogi. u- obszarniczych majątków, rodza.i i po1 inm. l;'J 

niemożliwiającą mzwój wsi polskie.i, rozwój spodarki. jak również trnktowanie robntni­
n-0woazesnych form gospodarowania, ro.zwój ków rolnych. którzy mu:<icli na t~rh dobrach 
dobrobytu nasrz:ego narodu. I niejednokro·tnic strajkami w~lczyć o SW<' pra 

Jest rzeczą dla każ(l.ego jasną, że takie bez wa, potwierdzał fakt, że mieliśmy tu <:lo czy-, 
zwł<>ezne przeprowadzenie prz~ Polskę Lu- nienia z 

typową .gospodarką obszarniczo-ieo/alną, 
z anachronizmem historycznym, na który nie 
ma miejsca na dłu:Uzą metę w P&lsce L11do-
weJ. · 

Oto realiwjąc wówczas Z)Voli ,polskiego lu­
du pracującego historyczne w ' dziejach na­
szego narodu reformy i rewoiu.~yjne przeo-

dążeniem do stwo·rronla na ilrnr.,,yi;foi(lJ~rVth 
wa.r1.111.ków. clla l11d;1,i pracy. dla rnzkwitu r"1-
S1ki Ludowej, trwają.c równorzC>.$nie W PO­
SZANOWANIU uczut RELIGI.JN\'('Ił 
WSZYSTKICH WIFR:'.lv'YCH I WOLNOŚCI 
KULTU RELIGIJNEGO. . 

brażenia, 8ząd - Polski Ludo,wej kierował się (Dalszy ciąg na str. Z-e,j) 
J1-1111-111-1m-,111lllli!l"-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111.-1111-.,.. , , ,„""4"':ll '·:·~u 22 . ~„ . . 
. . .M·knąca po la_lach ?? • 
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I 

W interesie Pa ństWa i rei· gii 
* * * Rządowy projekt ustawy o przejęciu 

przez państwo tzw.· „dópr mm·twcj 1·ęki" 
czyli majątków kościelnych, o zabezpieczc 
niu proboszczom posiadanych gospodarstw 
wiejskich i utworzeniu fundu,szu ko.foielne 
go - zmierza do uregulowania spravi ma 
jątkowych Kościoła w Polsce, zgodnie z 
potrzebami religii i wymagammni polskiej 

Rządowy projekt ustawy o majątkach kościelnych na forum Sejmu 

racji stanu. 
W dotychczasowej gospodarce majątkiem 

kościelnym w Polsce, który podlegał wła­
dzy biskupów. były liczne wykroczenia. 
Nic wszystkie dochody_ służyły sprawie Ko 
ścioła. Były wydat.k,. które nie miały nic 
wspólnego z religią a nawet byly wręcz 
wrogie wobec Polski Ludowej. 

(Dokońr"ienic ze str. 1-e.J) że dochody z tych dóbr biskupich szły na c-e 
Ie p1-1.ez nikogo nic kontrolowane, w dodat-

Mimo wic:c niewątpliwego charakteru !cu ku na cele wrogiej roboty politycznej, a ró-
dalno - obszarniczego dóbr martwe.i rqki, zo wnocześnie szereg istotnych potrzeb Kościoła, 
stały one z inic.iaty-.yy Rządu Ludowego wy- istotnych potrzeb ni•ŻSZCl!O duchowieństwa, 
łączone z dekretu o Reformie Rolnej i po- pozostawał niezaspokojony. 
zostawione do decyzji Sejmu Ustawodawcze- Dlatego to wówczas wynikiem siły i roz­
go, gdyż Rzącl Ludowy ki~.rował się wówcza~, wagi wiadzy ludowej było pozostawienie tej 
podobnie jak i dziś, dążeniem do rei:;-nlowania sprawy do rozstrzygnięci Scjmo«vi Ustawo­
stosunków nomlędzy Pań<>twcm Ludowym a dawczcmu:"'"" 
Kościołem na nGwych podstawach, tj. na za- Nic ulega wątpliwości. że dzisia; posiada­
sadach, op;:trtych na całkowitym uznaniu my już dostateczną ilość danych. które po­
przez Kościół przeobrażeń, jakie dokonują zwalają nam sprawę likwidacji pozostałości 
sic; w Polsce oraz na pełnym respektowaniu obszarnicza - feudalnych uregulować w ten 
wolności wymań i ·praktyk religijnych oraz sposób. że przejmując na własność Państwa 
działalnośei Kościoła, nie kolidującej z żywo nieruchomości ziemskie związków wyznanio· 
tnymi interesami Polski Ludowej. · wych, możemy równocześnie 
Wysiłki czynione w tym kierunku przez PORĘCZYC PROBOSZCZOM POSIADANE 

Rząd nic znajdowały zrozu1nicnia w kierow- GOSPODAR~ A ROLNE 
niczych kołach episkopatu. Pr.zeciwnie. Epl~ do wysokcści 50, względnie 100 ha, wlcżnie 
ska.pat środki, które czerpał z dóbr pozosta- od terenu i w dostosowaniu do granic usta­
wionych mu przez Rząd Ludowy. obracał na lonych w ustawie o Reformie Rolnej i że ró­
działalm1ść nacechowaną częstokroć nie tyl- wnocześnfo ustawa postanawia dla odbndo­
ko niechęcią, ale i nienawiścią do Polski Lu- wy kościołów, dla ' materialn,ego zabezpiecze­
dowej. Rząd uważa, że jest to zjawisko nie- \ nia ducbowieństwa, ·a także dla celów chacy­
naturalne. W szczególności nienaturalne ;est, tatywnych 

W majątkach kościelnych utrzymywały 
się stosunki obszarniczo - feudalne. Admi­
nistracja powoływana z władzy biskupiej 
troszczyła się przede wszystkim o wygodne 
życie we dworach, zaniedbując gospodar­
~, pozbawiając robotników rolnych w tych 
majątkach uprawmei> umowy zbiorowej, 
eksploatitjąc ich nieludzlco, Wszystko wska stworzenie Funduszu Kościelnee;u. 
zywało na konieczn9ść zmian, odpowiadają Na ten Fundusz Kościelny składać się bę- 3 wyłącza się od przejęcia miejsca przl'-
cych wymaganiom społecznym i ekonomi- dą dochody z" nieruchomości ziemskich, prze- znaczone do wykonywania kultu reli-
cznvm w Państwie Ludowym. jętych przez Państwo oraz dotacje państwo- gijnego, a także budynki mieszkalne, stano: 

Nowa ustawa chroni interesy religii. we, uchwalone przetz Radę Ministrów. wiące siedzibę klasztorów, kurii blskupie.j 1 
, J·ak w1"ęc "'"'dzi"mv ~ro1"ekt ustawy regu- arcybiskupieJ·, chociażby budyi1k1· te zna.J·do-Powstac ma bowiem Fundusz Kościelny, ~· · ,, · 

luje: wały się na nieruchomościach podlegających 
do którego będą wpływały wszystkie docho przejęciu przez Państwo, 
dy z majątków kościelnych przejętych 1 sprawę usunięcia pcrAostałości obszar- 4 poszczególne obiekty lub kategorie nie 

p . t t k. d t . R d dla nlczo - feudalnych w dobrach martwej ruchomości ziemskich przej„te prze?: 
przez ans wo, a a ze o ac.1e zą u , r"k1· przez pri"i""'ie na własnośc' Państwa nie "' 
"' ' • 1 F d t d b d · " """"~ Państwo moie Rada Ministrów pozostawić uoscw.a. iun usz en zarzą zany ę zie ruchomości zicmskfob związków wyznanio-
z uddalem duchowieństwa i wiernych. Je- wych, przy czym CAŁY DOCHÓD Z PRZE- w zarloąd i użytkowanie lub przekazać w za 

rząd i użytkowani& kościelnym instytucfom, 
go środki przeznaczone będą wyłącznie nn JĘTYCH NIERUCHOl\'IOSCI PRZEZNACZO zakład&m itp., 
potrzeby Ko.~cioln, na popiPrrtnie akcfi cha i NY BĘDZIE POPRZEZ FUNDUSZ KOŚ- 5 utworzony :z.ostaje Fundusz Kościelny, 
rytatywne.i. na pomoc lekarską i emerytcrl I CIELNY WYŁĄCZNIE NA CELE KOśCIEL- w którego zarz'łdzie zabezpieczony bę-
ną dl.a durhownych i na inne cele ś~iśle NE 1 CHARYTATYWNE, dzie udział duchowieństwa i wienących. ·PO 
zu. ;iązana z działalnością Jfościola w Pol- . 2 nie będą przejęte kościelne nierucho- WSTANIE TEGO FUNDUSZU KOSCIELNE-
scc mości ziemskie, stanowiące gospodar- GO POZWOLI UREGULOWAC WIELE NIE 

. . stwa rolne proboszczów do 50 względnie 100 ZAŁATWIONYCH DOTĄD BOLĄCZEK I 
Państwo prze1ąć ma tylko duże majątki ha, a odwrotnie - PAŃSTWO PORĘCZA STANOWI WY~ STOSUNKU PAŃSTWA 

kośrielne .. ł-rie będą przejęte gospodarstwa TYM DUCHOWNYM TE NIERUCHOMO· DO KOŚCIOŁA I JEGO l>OTRZEB, STO­
rolne proboszczów. Pozostawione będą ró- SCI JAKO PODSTAWĘ ICH ZAOPATRZE· SUNKU DO DUCHOWIEŃSTWA I JEGO 
wnież w posiadaniu władz kościelnych wszy NIA. !OTRZEB. 

• <;tki~. nn_dynk~ kościel~P.; kia_sztorne~ semi- Zadaniem teoo Funduszu będzie: 
nariow i szkol durhownych itp. słuzqcc po e 
trzebom ilziałolno.foi religijnej. 

Nowa ustawa zmierza więc przede wszy 
stkim do uporttqdkowanfa gospodarki ma­
jątkami J~n.foielnymi w Pol;we, zgodnie z 
di•chem rr.formy rolne.i i zgodnie z zadania 
mi, jaki.m majątki. te powinn11 służyć. 

Z konse1nPentne.i postawy Rządu, ze zde 
cydowane.i postawy mas ludowy~, które 
nir. dop11..śrily do szerzenia się waśni religij 
nych .ir1kie usilowa1ff... wznieciń reakcyjna 
aq;.~ć kleru. z postawy patriotyczne.i części 
ducho11•ieńst10a zrodził się doniosły prze­
łom., zapowiaaa.iący możnośC unormowania 
sJosunków pomiędzy Kościołem i Pań­
stwem. 

Toteż projektowana ustawa powin?Ja przy 
czynić si$ do unormowania stosunków po­
między Ko.~riołem i Państwem, gd'!JŻ prze­
pisy jej świadczą z jedne.i strony o tym, że 
władza ludowa uznaje 11otrzeby Kościoła 
w Polsce, a z drugie.i zaś jest to .fo;iadec­
two dalBzego wzma.cniania 8ię władzy, po­
wołan~i '10 .0 tr~d!P'Yli" ""n7.~1rirj rac.ii. sta-
nu. 

E. P. 

świadczyć na utrzymanie i odbudowę kościo­
łów, na udzielanie duchownym pomocy Jllate­
rialnej i lekarskiej oraz organh:01Wanie dla 
nich domów wypoczynkowych, na objęcie du 
chownych ubezpieczeniem chorobowym w 
wypadkach uzasadnionych, na specjalne za­
npatrzenie emerytalne społecznie zasłużonych 
duchov..nych, na wykonYWanie działalności 
charytatywno - opiekuńczej. 
Rząd przewid\ije, że oprócz dochodów z 

przejętych prze.z Państwo nieruchomości ziem 
skich, Rada Ministrów może uchwalać tak­
że odpowiednie dotacje państwowe. 
Dodać zresztą trzeba, że i teraz jeszetze 

przed utworzeniem Fundus;m Kościelnego, 
Rząd z całą życzliwością odnosił się do istot-

nych p-0trzeb Kościoła, a w szczególności do 
pracy charytatyWno - opiekuńczej, co znala­
zło między innymi· wyraz chociażby w pomo­
cy udzielanej „Caritas" i w wyrównanu 
krzyWd, wyrziłdzaaiych biednym i potrzebują 
cym przez zacietrzewienie niektórych dostoj­
ników kościelnych, wstrzymujących na przy­
kład transporty z odzieżą,, z lekarstwami i ze 
środkami ży·wności, prze7.naczone dla najbie­
dniejszych - tylko dlatego, że „Caritas" prze 
stała być pokrywką dla wr-0giej politycznej 
działalności, a stała się - dzięki postawie o­
gromnej większości duchowieństwa - insty­
tucją naprawd charytatyWną. 

Jak z pobieżnego wyliczenia najistotniej­
szych punktów ustawy wynika. ustawa, któ 

W 25.-tą rocznice zgon~ 

M a s y p r a c u i ą c e o d 'd a d z ą h o ł d 
pamięci .Juliana Marchlewskiego wiei· 

kiego rewolucjonisty i Polaka 
22 _marca mija 25 rocznica zgol\u Juliana go, masy pra<:njące naszego kraju złożą hottl 

Marchlewskiego, wielkiego rew<Jlucjonisty i nieugięlemu bojownikowi o wolność i secj.i. 

S " d k • znakomitego Polaka, jed:iego z najwybitniej- lizm. ;7ple zy amery anscy szych organizakrc.w rewolucyjnego ruchu ro- Dla organizacji obchodu rocznicy zgonu .J. 
7 · botniczego w P-0lsce. niczfor.rnego szermierza Marchlewskiego został powolany Komitet, w 

orzed sądem w Sofii wolności. który całe swe życie poświęcił walce skład którego wchodzą członkowie ,KC PZP.i~ 
6 bm. w godzinach porannych rozpocz<!ł się o wyzwolenie społeczne i n"Jrodowe mas pra- z pl"Zewodniczącym, ob. Bolesławem Bieruffmt 

Jirzed sądem &kręgowym w Sofii proees gru. cujących Polski. na czele. 
PY szpieg·owskiej, działającej na rzecz USA. Julian Marchlewski byl członkiem Wielkie- Uroczystości rocznicowe odbędą się w dru 

giej połowie marca. Dnia 22 marca specjal11a 
"'' ł 1· k r "1t y h · dl" M" h ł L' • "O Proletariatu. wspo'&ałożycielem Zwi<>zku -•ll ·rn e os ·a z n c zasie 1: 1c a .„zip "' „ delegacja przywiezie urn~ z prochami Julia'la 

kow, Ziwka Rindowa, Stefan Kratunkow, Ni. Robotników Po:~::;ch, jednym z twórców i czo Marchlewskieg·o z Berlina do 'Varszawy. 
kola Canow i Wasyl Małczew. łowych przywódcilw SDKPiL i KPP. z okazji ro~znicy przygotowuje się bibl"o_ 

Po odczytanm aktu oskarżema sąd !}rzystą Życie. i walka Juliana Marchlewskiego są grafię gatej !'puścizny pisarskiej wiclkieg-o 
pił do przesłuchiwania oskarżonych. nierozerwalnie ~-viązane z dziejami polskiego rewolucjonisty. Nakładem ,Książki i Wied'ly" 

Jako 1>ierwszy zeznawał oskarżony Michał ruchu robotniczego i walk narodu polskieg? wyjdzie broszura o Julianie Marchlewsid1~. 
Szipk:cw, który w całej rozciągłości przyznał o wolnoś · Przygotowuje się dn druku materiał do p1s11 
się do 'dny. W 25 rocznicf zgonu Juliana !\larchlewskie- wybranych Jt>!iana Marehle1fskiego. 

~~~~--------~~----------~--~--------------~~--~~~~~~~.;..._--~- -~~~----

Kary dlilgoletniego wiezienia 
vl procesie 13 szpiegówy holenderskich w Czecnosłowacji 

.::iąd w Pradze wydal wyL"')k \\ sprawie 131 W toku procesu stwierdzono, że nie tylko nistów czechosłowackich, pomagając im w u­
:;zpiegów zagrani<'znych. kt.órzy prowadzili przedstawiciel holenderskich kół handlowych cieczce za granicę. Udowodniono 1·ównież, że 
działalność d)1wer~yjm1 przeciw Czechosłowacji. w Czechosłowacji Johannes Louvers, ale i ca-• holenderski attache wojskowy Hoselman zaj 
Na ezele tych szpiegów stał ;>rzedstawiciel ho- ły personel dyplomatyczny poselstwa holen- mował się systematycznie szpiegostwem woj­
lcniler,,.kich kół handlowych w Czet·hoslowacji derskiego w Pradze, nie wyłączając posła skowym przeciwko Czechosłowacji. 
Johanne;; Lonvers. \V toku procesu udowodnio J\.Ieerensa i obecnego charge d'affaires Hola11 Stwierdzono wreszcie, że Louvers 1 mni 
no w pełni winę wszystkich oskarżonych. dii w Czechoslowacji Van der H~ga zajmo- przedstawiciele Holandii uprawiali szpiego-

.lohanncs Louvers został skazany na I:) lat wał się działalnością szpiegowską przeciwko stwo, a w szczególności szpiegostwo d:n:l.o­
" ifzienia, Józef Vavra - na 20 lat więzienia, Republice Czechosłowackiej. Przedstawiciele miczne na rzecz anglo...;amerykańs.kich kół re 
Slovenczkowa i Karol Rodovsk:v - na 25 lat Holandii w Czechosłowacji u.trzymywali ści- akcyjnych. Louvcrs za pośrednictwem &wego 
więzienia. Pozostałych oska.rżonyrh skazano sly kontakt z resztkami reakcji czechosłowac zastępcy Doorny utrzymywał ścisłą. łączność z 
na kary wiezienia od lat 3 do 20. Trzej oskar kiej, nadużywali swych przywileJów !łyploma przedstawicielami USA, Wielkiej Brytanii i 
żeni szpiedzy - Mueller, Horansky i Fikse!, tycznych, przesyłali pocztą clYplomacyczną I Kanady w Pradze. 
któi;-zy ukry.waja się za !!Tanira. zostali ska-- za granicę ~dobyte informacje szpiegowski: i Masy pracu~ącc. Czechosłowa~ji ptzyjęły wy 
zam z"rwzmc. • ·.zaopatrywali w fałszywe pasznortv reakc10- rok sadu z W1elk1m zadowolemem. 

' '\ 

r<l Rząd przedkłada, w szczególności pn:ez ~­
tworzenie Funduszu Kościelnego reguluJe 
sprawy materialnego zabezpieczenia Kościo­
ła i duchowieństwa i celów charytatywno -
opiekuńczy.eh w sposób jak najdalej mvzglę 
dniający wszystkie istotne potrzeby Kościoła 
i duchownych. • · 

Stało się to możliwe i konieczne d~i<:;ki tc:­
mu że w okresie tych lat odbudowy Pol5Jo, 
któ~e już mamy za sobą, coraz wyraźniej 
okazywało się. że WIĘKSZOSC KSIĘŻY W 
POLSCE. IDĄC ZA GŁOSE.l"\1 MAS, 

pragnie lojalnej współpracy 
z Państwem Ludowym, 

i czyni to z patriotyzmu, czyni to, uznaja4' za 
słuszną postawi: Rządu, który strzeże wolno 
ści religii, wolności praktyk religijnych i dzia 
łalności charytatywnej, a równocześnie sta­
nowczo nie dopuszc:r.a do tego, aby pod po­
krywką tej· działalności odbywała się wroga 
Polsce Ludo;o,vej robota polityczna, nadużYwa 
nic ambony dla celów wrogich Polsce Ludo­
wej, albo rozdrapywanie mienia p.ublica;nego 
dla korzyści osobistej, tak jak to się działo 
w „ca.ritas". 

Tak więc z konsekwentnej postllwy Rządu, 
ze zdecydowanej postawy mas ludow:vch, któ 
re nie dopuściły do szerzenia się waśni rclt­
gijnych, jakie usiłowali niektórzy wzniecać 
dla celów nie mających nic wspólnego z re­
ligią, dla celów dywersji politycznej, z po­
sta'\'Y ogromnej większości wierzących, z ro­
stavvy patriotycznego duchowieństwa RODZI 
SIĘ DONIOSŁY PRZEŁOM W STOSUNKACH 
POMIĘDZY KOSCIOŁEM A PAŃSTWEM, 
przełom, który tak dobitny wyraz znalazł w 
obpdach ogólnopolskiego zjazdu księży i dzla. 
laczy zrzeszenia katolickiego „Caritas", prze­
łom, któremu nie zdołały przeszkodzić żadne 
próby zastraszenia i represji ze strony reak­
cyjnej części hierarchii kościelne.i, przełom, 
który zapowiada niewątpliwą normalh:ację 

stosunków pomiędzy Państwem a Kościołem 
i który jest dowodem bankructwa polityki 
ile maskowanej, albo i wcale niemaskowanej 
nienawiści do władzy. ludowej ze strony czę­
ści hierarchii kościelnej, pr:i:ełom, który wró­
ży, że większość episkopatu wejdzie na dro­
gę normalizacji stosunków między Kościołem 
a Państwem Ludowym . 

Wszelkie próby wichrzeń antyludowych i 
reakcyjnych wystąpień politycznych i próby 
stosowania represji przez reakcyjną część hre 
rarchii kościelnej wobec uczciVv-ych i patrio­
tycznych kapłanów spełzły na niczym. Kie­
rownicze koła episkopatu mogły się przeko­
nać o bezskuteczności represji, które spotka· 
ły się nie tylko z oporem ze strony władz pań 
stwowych i mas luclow:i-·ch, ale także :r. coraz 
wyraźniejszą niechęcią i oporem patriotycz­
nei;o duchowieństwa i szerokich rzesz katoli­
ckich. 

Dlatego to Rząd mając aktywne poparcie 
rzesz wierzących, zyskując właściwe zrozu­
mienie dla swojej polityki ze strony cnłego 
światłego duchowieństwa jest przekonany, 
że doprowadzi do uregulowania stosunków po 
między Państwem a Kościołem na podstawie 
pełnej wolności religijnej i na podstawie cał­
kowitego uznania racji stanu Polski Ludowej 
i historycznych zdobyczy ludu polskiego. 

Wyrazem te.eio przekonania jest przedłożo­
n~ Sejmowi ustawa, która likwidując z jed­
nej strony anachrąJ;l.iczne pozostałości feuda­
lizmu i obszarnictwa w dobrach martwej rę­
ki. równocześnie poręcza proboszczom posia­
dane gospodarstwa. a stworzony Fundusz 
Kościelny jest wyrazem troski Państwa. o 
istotne potrzeby Kościoła i duchowieństwa. 
Sądzimy, że spr;i:yjać temu będzie 
DALSZA NORMALIZACJA STOSUNKÓW 
pomiędzy Kościołem a Państwem. Liczymy, 
że coraz większe rzesze patriotycznego ducho 
wielistwa coraz śmielej torować będą drogę 
do tej normalizacji. Będzie to normalizacja 
oparta o poszanowanie religii i o respektowa­
nie polskiej racji stanu, reprezentowanej 
przez Rząd Ludowy. Dlatego to ustawa, któ­
rą Rząd wnosi Sejmowi do uchwalenia, bę­
dzie powitana pr'.lez szerokie rzesze, przez 
masy pracujące, przez rzesze wiernych jako 
dowód poszanowania religii i jako dowód 
dalszego wzmacniania się władzy ludowej w 
Polsce. 

Kongres PokoiU w Atbann 
W stolicy Albanii - Tiranie rozpoczął się 

Narodowy Kongres Obrońców Pokoju. Na K.m 
gresie obecnych jest 350 delegatów i przeszło 
stu gości. 

Na posiedzeniu inauguracyjnym obecni byli 
premier gen. Enver Hodża oraz przedstawicie 
le Rządu i Albańskiej Partii Prncy. Przybyli 
również goście zagraniczni m. in. delegacja 
polska. 

Na pierwszym posiedzeniu Kongresu pi·ze_ 
wodnicz~cy komitetu organizacyjnego Konomi 
wygłosił referat na temat: „Walka narodu 
albańskiego o pokój". 

11 Wybory•• w Grecii 
Jak donosi z .Aten agencja TASS, w niedzie 

lę odbyły się w Grecji „wybory" do parlamc:n 
tu. w atmosfrrze zaciekłego terroru faszystmv 
sk1<-gr.. . 

Dla obrony .,wolności głosowania" faszyści 
grr.te.?' terroryzowali wyborców przy P••J'/l{)Cy 
;;(''!C.'., a w ~,1zeddzień „wyborów" osadzcn•J 
"''<·lu patriotów greckich w obozie śmie ·cJ na 
w:1.>pie l\fakronissos. 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

SOBEK: - O, marmolada! Słowo da-1 WACEK: - O rety to już drugi!„. Sa-1 WACEK: - Sobek podniósł puszkę, I SZABERSKI: - Ręczę słowem bono. 
'.fę, że marmolada z ·łyżką! Skand'al, żeby mobójco co wyczyniasz? Zjadasz pastę którą pan porzucił! Nie da sobie przetło. ru, że to pasta do podłogi. 
tak zostawiać na chodnil<u! O, z mamo- do podłog·i!„. I maczyć, że to nie jest marmolada i wci-

1 
SOBEK: - I pan się złakomił? Ale 

trawstwem trzeba walczyć! Wiem, co I SOBEK: - A już! Wcale w to nie na! Ratuj pan! nic z tego, mój panie, bo sam zjem 
irobię!... wierzę! Chcesz mi pan obrzydzić! SZABERSKJ: - Zaraz biegnę!.„ wszystko i basta! 

Już od dziś 
Filmy o kobietach 
w kinach „Stylowy0 i ,,Gdynia" 

W związku z obch•.xlzonym 8 marca 
„Dniem Kobiet" w kinie .,Styl>0wy" wy­
świetlany będzie przez szereg dni, po­
cząwszy od ci'Ziś, wspaniały film Wandy 
jakubowskiej „Ostatni etap". 

Kierownictwo kina będzie przyjmowa­
ło zbiorowe zgłoszenia kół Ligi Kobiet 
przy zakładach pracy na wszystkie se­
anse. 

Ponadto 
ny będ.:ie 
pokój". 

w kinie „Gdynia" wyświeUa­
film pt. „Kobiety w. walc~ o 

(bk) 

Szybciej kierować kandydatów 
na 3-tygodniowe wczasy 
W polowie bm. rozpoczynają się tur­

nusy 3-tygc..dniowych specjalnych wcza. 
::iów dla świata pracy - przeciwołowico 
wych i przeciwpylicowych. Na wczasy te 
robotnicy zagrożeni tymi chorobami za. 
wodowymi wyjadą dto dwóch miejscowo­
ści dolnośląskich: do Lądka-Zdroju 
i Szczawna-Zdroju (dawn. Solice). 

Zi?;odnie z postanowieniem ostatnie.i 
konferencji, typowaniem kandydatów na 
te wczasy za.imu je się Poliklinika Cho­
rób Zawodowych, zaś kierowaniem do 
Polikliniki - lekarze fabryczni. Trzeba 
więc tak zorganizować pracę, aby proce­
dura była jak najbardziej uproszczona i 
robotnicy mog-li w pełni wykorzystać 
przyslugujace im dobrodziejstwa akcji 
wczasowo-leczniczej. (s) 

Nie 26, lecz 27 zł. 
Do podanej przed kilku dniami notatki o 

nowej obniżce cen jaj wkradła się pomyłka. 
Jaja staniały, ale kosztuJlł nie 26 zł., Jak mył 
nie wydrukowano, lecz 27 złotych. Moina je 
nabyć po tej cenie w sklepach spółdzielct;ych 
PSS, PCH, MHD, w PDT oraz sklepach 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej. 

Młodzież SP „startuje" 15 bm. 

Boiska sportowe wybudują w lodzi 
dzielni junacy 
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Dziewczęta uporządkują drogi i świetlice przyfabryczne 
W tegorocznych „trzydniówkach" weźmie udział 10 tys. -młodzieży 

„Służba Polsce'' przygotowuje się do „startu". Niezadługo, bo już t 5 
marca, chłopcy i dziewczęta szkolnych hufców SP wyruszą w różne strony 
miasta, by spędzić kilka godzin przez trzy dni w miesiącu przy łopacie, 
kilofie czy motyce. Od t 5 bowiem marca rozpoczynają się w Lodzi prace 
w ramach tzw. „trzydniówek". · 

Na pier\\'SZV ogień pójdzie młodzież na Placu 9 .Maja, przedstawiający obec­
łódzkich szkół ogólnokształcących. Pra- cie obraz ruiny - zmieni zupełnie swó.i 
ca, jaka ją czeka, jest bardzo uroz- wygląd. 50 junaków, zatrudnionych tutaj 
maicona. a przy tym pełna korzyści .::11la każdego d'nia, doprowadzi go nareszcie 
samych uczniów i uczennic. do należytego porządku. Własnymi siła-

Bo wiedzieć trzeba, największy na- mi chłopcy urządzą tuta.i porządne 
cisk położy się w tym roku na roboty boisko, wybudują drewniane trybuny, za 
związane z budową nowych czy uporząd stępowane dotychczas przez wał ziemi, 
kowanlem starych boisk, stadionów i pia naprawią bieżnię i tor żużlowy, posta­
ców, służących dziełu krzewienia kultu- wią parkan, słowem - zmienią boisko 
ry fizycznej i sportu. WKS nie do poznania. 

Tym przyjemniej wiec będzie mło- Inne znów grupy junaków zatrudnione 
dzież ćwiczyła na boiskach sportowych, będą w tym samym czasie przy budowie 
wiedząc, że korzysta z owoców własnej d'.a)szych ośrodków sportowych. Jak np. 
pracy. dzięki ich pracy zm!eni się tor kolarski 

Taki ni;. stadion sportowy WKS Legia w Helenowie? Jak wiadomo otacza go 

Z wezwaniami i bez 

ZapisujemY się na kursy! 
Hanka rozpoczyna się jes~cze w tym tygodniu 

Wczora i rozpoczęły się w Lodzi za­
pisy na nowozorganizowane kursy dla 
analfabetów. Zapisy odbywają się w 
stukilkunastu, szkołach których adresy 
podano w imiennych wezwaniach. J~żeli 
jednak ktoś nie otrzymał wezwania, a 

zajęć zawodowych. 

zupełnie niepotrzebny wał ziemi. O wie· 
le przyjemniej będzie więc tor helenow: 
ski wyglądał, gdy chłopcy rozniosą na 
$Zpadlach nikomu nie przydatny wał. 

W ośrodku sportowym Zjednoczonych 
przy ul. Kilit'1skiego zajm~ się nasi juna. 
cy budową jeszcze jednego boiska. 

Największym jednak dziełem junaków 
SP będzie budowa „od podstaw" nowego 
ośrodka sportowego na Chojnach, w bok 
od ul. Dąbrowskiego, gdzie dzisiaj leżą 
ugorefn bezużyteczne pola. Zadanie waż · 
ne i przyjemne dla junaków o tyle, że 
iudiność Chojen była dotychczas zupełnie 
pozbawiona boisk. 

Ta1< oto przedstawiają się zadania, 
oczekują.ce w tym roku chłopców. A 
gdzie będą zatrudnione dziewczęta? 

I dla nich znajdzie się praca, dająca 
nie mniejsze zadowolenie, niż budowa 
boisk sportowych. Junaczkom powierzy, 
się przede wszystkim pielenie trawników 
i oczyszczanie dróg parkowych. Drugi 
rodtzaj pracy, jaką będą spełniały juna• 
czki - to porządkowanie zaniedbanych 
świetlic przyfabrycznych. 
Dziewczęta doprowadzą do porządku 

biblioteczki i należycie udekorują sale, 
aby jak najbardziej uprzyjemnić robot­
nikom pobyt w świetlicy. 

----------------•lnie umie czytać ani pisać, powinien we 

Jak wiadomo, w Lodzi powstanie jesz 
cze 300 nowych kursów d'la analfabetów. 
Pierwsze zorganizowane będą kursy 
Społecznego Komitetu Walki z Analfa­
betyzmem. Nieco później zaczną dzia­
łać kursy ORZZ, Ligi Kobiet oraz innych 
instytucji i organizacji, które zadeklaro­
wały pomoc w tej doniosłej akcji. 

W dalszej natomiast perspektywie 
„trzydniówek'' znaidują się prace w 
miejskich gospodarstwach rolnyth -
przy żniwach, uprzątaniu siana, kopaniu 
kartofli itd. Tej pracy nie powierzy się 
ie<l'nak uczniom, którzy w tym okresie 
będlą iuż mieli wakacje, lecz młodzieży, 
zatrudnionej w prywatnych zakłada<:h' 
pracy. 

Rzecz dzieje się przed komisją poborową. 
- 'Więc chcecie, aby was zwolniono jako 

krótlaowidza 1... N o, dobrze, zaraz sit przeko 
namy ... 

- Chętnie_. Czy pan doktór widzi, tam na 
iciaoie, ten gwóźdź 1 

- Widzł, cóż z tego 1 
- Bo ja go nie widzę! 

* "' * 
Bardzo inteligentna, lecz mało sympatyczna 

})anna zwróciła się kiedyś do Bernarda. Shawa 
z pyta.niem, czy wyjdm wkrótce mmąż. 

- Pani nigdy nie wyjdtie zam11ż - odpo­
wiedział Shaw. 

- Dlaczego? ... 
- Bo pani jest zbyt madra, aby wyjść za 

mężczymę, który jest tak głupi, aby się z pa 
nią ożenić ..• 

* ... "' Pan Hipolit wchodzi do restauracji. Zama-
wia befsztyk. Kelner poUje mu żąd!łne mię­
IO, które ma wygląd strzępka \\--'ymoćionej 
ścierki. Smak odpowiada mniej więcej wyglą 
dowi. ' 

- Pnepraszam pana, co to jest? - pyta 
pan Hipolit. 

- Befsztyk •.• - odpowiada uprzejmie kel­
ner. 

- Befsztyk?... Kóchaliy przyjacielu, pan 
łu napróżno traci ezas •.. . 

- Dlaczego? 
- Bo z taką fantazją. jaka. pan ma, pow\-

aien pan zostać ooetą,.u 

własnym dobrze zrozumianym interesie 
udać si'ę natychmiast do najbliższej 
szkoły w celu wpisania się w poczet kur 
santów. 
Początkowa nauka czytania i pisania 

rozpocznie się jeszcze w tym tygodniu. 
Wykłady będą się odbywały w godzinach 
popołudniowych a dokładna pora ustalo­
na będzie w porozumieniu ze słuchacza­
mj. Chodzi bowiem o to, aby uczestnicy 
kursów uczyli się w naidogodniejszym 
d'la siebie czasie, bez odrywania się od 

Zapisy na I 1 O kursów SKW A potrwa­
ją do 10 bm. Na'1eży się więc pospie­
szyć, bo czasu zostało już niewiele. 

I należy jeszcze pamiętać o jednym: 
zapisanie się na kurs - to nie wszystko. 
Samo zapisanie się nie da bowiem pożą­
danych wyników. Na wykłady trzeba 
uczęszczać stale i punktualnie. Bo tylko 
wówczas można liczyć na szybkie i wła. 
ściwe rezultaty! (k) 

Spółdzielcy nie próżnowali zimq 

Pantofelki z... kurzych łapek 
Duży wybór obuwia i galanterii skórzanej na sezon letni 

Na rynku ukaże si.ę niebawem zna- Ota· starszych spółdzielnie pracy przygo­
czna ilość sezonowego obuwia letniego, towały wiatrówki ze świńskiej skóry. 
wyprodukowanego w warsztatach spół· Nie zapomniano też i o sportowcach. 
dzielni pracy. Będ:i to ręcznie szyte pan Czekają. na nich buty efo piłki nożnej i 
tofl.e sportowe męskie i damskie, mode- 1 „kolce" .J:o lekkoatletyki . 
!owe lekkie obuwie damskie, o wielkiej Galanteryjne spółdzielnie pracy wypro-
różnorodności typów. kolorów, itd. dukowalv znaczną ilość torebek dam-

Po raz pierwszy ukażą się na rynku skich. Są tu 1 elegenckie torby do su­
wyroby mssowe z „krajowej _jaszczurki" kien i kostiumów oraz mocne torby gos­
- skórek z łapek drobiu, pięknie wypra- podarskie ze ścinków skórzanych. 
wionych o bogatej gamie deseni. Należy zaznaczyć, że ceny wszędzie 

Bogato też zapowiada się w nadcho- będą jednakowe, gdyż spółdzielczość 
dzącym sezonie dział obU\Via dziecięce- branży skórzanej ustąliła ostatnio jedno­
f!O. Ukażą się praktyczne sandałki oraz lite cenniki na obuwie i galanterię, WY· 
dużv w:vbór buciczkó\V d.la na imłodszvch. orodukowane w swvch warsztatach. <Id 

„ 

Ogćłem przewiduje się, że w tegoro.; 
cznych „trzydniówkach", w okresie od 
15 marca do 15 listopada, weźmie udział 
około IO tysięcy młodzieży. 

Oczywiście, tak jak w latach ubie­
głych, stosowane będzie na szeroką ska· 
lę współzawodnictwo pracy, przy czym 
po raz pierv:szy wprowadzi się obok od­
znaczeń dla przodowników pracy - spe 
cjalne nagrody książkowe i inne. (kł) 

,, Wąskie gardło„ POT 
należy iak naiazybciei poszerzy~ 

Wczora.i odbyło się plenarne posiedze• 
nie Dzielnicowej Rady Narodowej Łódź„ 
Sródmieście. 

Na posiedzeniu rozpatrzono sprawo­
zdanie z działalności Nadzoru Budowla· 
nego. W dyskusji nad sprawozdaniem 
poruszono między innymi sprawę drzwi 
do PDT przy ulicy Daszyńskiego, o któ­
rej l}isaliśmy już w niedzielę. Obecnie po 
wstała bowiem taka sytuacja że podcie­
nie, które miało zasadniczo rozładować 
tłok na tym rogu, stało się powodem 
powstania nowego zatoru, właśnie dzię.; 
ki nieprzemyślanej decyzji zbu<lowanfa 
niezwykle wąsldego wejścia. 

Następnie omawiano sorawy walk.i i 
analfabetyzmem_ 

• 



• 

„EXPRESS ILUSTROW .ANY„ Nr. 66 

~CENA O !Była robotnica - dyrektorem - fabryki • 

Q~J:bi~ Społeczny awans kobiet 
Korola Adwentowicza 

Jest w świet11ej sztuce Leona Kruczkowskiego 
,.Niemcy" scena, hiedy profesor Sonnenbruch, w 
dzień jubileuszu 30-lecia swojej pracy naukowej, 
mimou·oli przypomina sobie dawnych przyjaciół 

i lwlegów, z którymi hiedyś rus:i:yl ra:i:en~ do ży 
ciowego startu. Wielki uczony konstatuje, że z 
tych dawnych jego towarzyszy zwiało już bardzo 
niewielu. - I u.·1.hcc:;a.s 01mrnia go wielkie uczu• 
cie osamot,11ie11.ia. 
Może i Karol Adwe11towicz, w święto swojego 

jubileu.5zu u·spomina.iąc daume cza.sy, zasmucił się 
na chwilę, uprzytomniwszy sobie, że z przyjaciół 
jego pienvszej młodości n;e ma już dzisiaj pratl)ie 
11i/...ogo. Ale w tej c1w:ilowej melancholii starego ar 
tysty nie było goryczy osamotnienia, tak ja!< u /)TO 

fesora So11nenbruclw: bo Karol Adu·entowic:i: wie, 
że nic jest tera' s"m - że jest dziś przy nim ser 
ce adej l'Olski ! 

l'rzez całe swoje pracot.dte życie, Adwentowicz 
byt 11ie tylko wielkim al•torem, ale i mqdrym, glę 
bohim bojownikiem o lepszą sprawiedliwość soc• 
jal11q. Dlatego spoleczefistwo polskie otoczyło go 
czcią, miłością i szacunli:iem. Dlatego ozdobion,o 
go naj1ryższymi odzrwczeriiami, jakie posiada Pol 
sl•a Ludowa; Sztandarem Pracy I-ej klasy i ko· 
numdorią orderu- f'olslr.i Odrodzonej - i dlatego 
jego uroczystość j1Ti>ilcuszou.'(l. ja/ra onegdaj od­
była się w Pmistn·nicym Teatrze l'owszeclmym w 
ł,odzi miała charakter aż fft.k wzniosły i uro· 
czysty. 

Po ostatnim akcie sztuf<i Kmc::.kowsli:iego „Niem 
cy", w której rolę profesora Sonnenbru.cha kreo 
wał czcig11<lny ]ubilal, kurLy11a uniosła się znowu 
do góry, wszyscy zaś obecni 11odnieśli .się :; miej· 
sen, ażeby gorącą manifestacją przywitać ]ubilatn., 
srającego na scenie w otoc;eniu przedswwicieli 
władz, rnzlicznych delegacji i kolegów. 

Jalw pierwsi -hiedy 1tm.ilkl przeciągający się 

w nieslrończoność grzmot oklasków - prźemówi­
li prez)'de11t miasta Marian Minor. oraz •sekretn.n; 
KL PZPR red. EduYJrd Uzdarlski. Obaj mówcy w 
slo1(Jach pif:knych i mocnych zesumowali rejestr 
zasług Jubilata, wielkiego artysty i społecznika, 
Zlt'iąza11ego od lat z ruchem robotniczym w Pol-
sec. 

- T1roj~ dzisiejsze .śu·ięto jest śu,ięteni rolej ro 
bot11icze.i Łodzi! - mótLił pre:. Minor, a red. 
l,"zda1iski =ah01ic:r,·l swoje przemówienie stwier­
dzenicm: „Nigdy nie splami!e,~ sztandaru walki 
o n•o/110,{ć i posl<:p". 

7, lwlei ]Jrzcdstawiciel zespołów teatrów śląs­
kich rcżyser Edward Żytecki przypomniał, :ie już 
11iosn1 r. 191-5 kiedy jPszcze nad :i:iemiq iląską dy 
mily pogorzeliska frontu, j11ż w tych stronach zja. 
u:il się Karol Adwentowicz ze swoim teatrem ob 
jn::dou·ym, 1.-rzepiąc serca robotników i krze1viqc; 
li11lt1trę polskiego slowa. 

.leszcze potem zabierają głos delegacje Państwo 
u-ej S=lwły Instruktorów Teotrów Ocltotnic;;ych 
przedswwiciele młodzieży sz.kól ogol.n.ok.s:i:talcą• 
cyc/1, 1wledzy Państwowego Teatm im. Jaracza, te 
atm „Osa", teatru ,.Nowego", Wy:is:ej Szlwły 
A laurshiej a J.ako ostatni przem6wil - szc:i:egól 
11ie cic11lo i wzrus:i:ająco - w imieniu pracowni­
ków Teatm Pou.'szechnego, E. Stawowski. 

IV odpowiedzi Karol Adwentowicz podziękował 

Codzienna noroelka „Expressu" 

Dostępne sq dziś dla nich wszystkie zawody i stanowiska 
Takich awansów jest dużo, coraz wię­

cej. Kobiety awansują na podmaj. 
strów, kierowników działów, dyrekto­
rów. 

Wystarczy kilka miesięcy nicobecno_ 
ści. Idzie się potem przez znajome fa­
bryczne hale, słucha znaną melodię roz­
pędzonych maszyn„ wdycha bawełniany 
pył, który niczym szron osiada na rzę_ 
sach i włosach i - naraz ujerza brak 
i.ej czy innej dobrze znajomej, z uwagą 
wpatrzonej w maszynę twarzy. 

- Nic ma już tej młodej „zetempów­
ki", Kliszkowskiej, która z takim zapa­
łem pracowała, tu przy tej maszynie? 

- Chciała si~ koniecznie dalej uczyć 
- objaśniają robotnicy. - Jest teraz 
słuchaczką dwuletnie2"o kursu przygoto­
wawczego na wyższe uczelnie. 

- A co się dzieje z prządką Włodar­
ską? Miała już po czterdziestce i chyba 
nie poszła na uniwersytet? 

- O, z niej teraz jest majster! Podle· 
ga .ie.i 285 robotnic. 

- ~adzę sobie dobrze - opowia:i'a 
potem Włodarska. - Pracuję już w fa­
bryce przeszło 28 lat. Przed wojną nie 
5niło mi się nawet, że dożyję takich cza­
sów, gdy stanę się majstrem w naszej, 
robotnicze.i fabryce. 

Apolonia Krysiak z PZPW Nr. 6 w 

oczach Polski przedwrześniowej wal­
czyła w szeregach KPP o prawa dla ro­
botników, o lepsze, sprawiedliwsze życie. 
A potem, po wyzwoleniu stanęła przy 
swych wrzecionach i pracowała ile sił, 
by jak najlepiej przyczynić sję do odbuc 
dowy kraju. Przodownica pracy i aktywi 
stka społeczna, wysunięta została z ini­
cjatywy organizacji partyjnej i Rady 
Zakła:ł-owej na kierownika socjalnego 
„Wełnianej Szóstki". 

- Obawiałam się początkowo - zwie 
rza się ob. Krysiak - że nie poradz~ 
sobie z obowiązkami na tym nowym, tak 
odpowiedzialnym stanowisku. Poza tym 
tak przywykłam do ' pracy w fabryce, do 
huku maszyn, że nie wyobrażałam so­
bie wprost życia poza salą fabrycmą.„ . 

Ob. Krysiak przeprowadziła . reorgani­
zację w żłobku i przedszkolu fa.brycz. 
nym, gdzie panowała niewłaściwa atmo_ 
sfera. Teraz stara się, w porozumieniu 
z dyrekcją, tak przeprowadzić przydział 
urlopów, aby wszystkie kobiety mogły 
je należycie wykorzystać. Chcę też za_ 
łożyć ogródek jordanowski i ogró:łek 
warzywny, w którym dzieci-mogłyby się 
bawić i zapoznawać z przyrodą. 

Pracownice Warszawskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego im. Obrońców Warszawy &O• 

bowiązaly się dla uczczenia. Międzynarodowego Dnia Kobiet podnieść znacmle swo" WJ'• 
da.jność pracy. Na zdjęciu pracownice z taśmy Nr 13, Wanda Sejko, Genowefa Cn.me­
cka. i Henryka. Jankowska naradzają się nad dalszym usprawnieniem pracy. Taśma Nr 1' 
A osiągnęła już 25 lutego br. ponad 120 proc. normy. 

wszystkim za wyrażone mu słowa umania. Po- Podnioslq uroc:ysoM; zakoriczylo odcsyt.an~ 
d:i:iękoux1ł pr=cde wszystkim młodzieży, którq u- kilkudziesięciu depeu gratulacyjnych, I.Wre "' 
kochał ponad t<•szystko. I ślubował, że dalej masze ogómej sumie 400 nadeszły :: całej Polski i s n­
rować będzie drogą wiodącą do lepszego jutra - .granicy na ręce czcigodnego Jubilata.. 
do socjalizmu! 

A. Nicker 

Taka na przykład Marla Gołęblakowa, 
W . młodości marzyła o nauce ale córka 
tkaczki-wiowy już jako kilkunastoletnia 
dziewczynka musiała iść do fa.bryki. 
Przed Wojną Maria Gołębiakowa po­
znała dobrze nędzę i bezrobocie. Czte­
rokrotnie wyrzucano je} z fabryki za 
uczestniczenie w strajkach. Jej zdolność, 
ofiarność i energia oceniona została do­
piero teraz. po wojnie, kiedy fabryka 
przeszła do rąk klasy robotniczej. Ma­
rla · Gołębbkowa wysunięta została na 
stanowisko dyrektora PZPB Nr. 22 w to 
dzt. 

Droga awansu otwaarta jest ł dla kobie 
ty. wiejskiej. Swiadczą o tym takie ko„ 
biety, jak Zofia Ruta, wiceprezes zarzą• 
du powiatowego Związku Samopomocy 
Chłopskiej :9,r Mińsku Mazowieckim, Kry 
styna Wielochowa, wójt w gminie Pław 
no, Aleksandra Kotówna, córka mało-rol 
nego chłopa z . Rzeszowskiego. dziś kie­
rowniczka przedszk-ola i świetlicy w ma. 
jątku Czechnica, pow. wrocławskiego. 

Jednocześnie ze zdobywaniem przez 
kobiety coraz wyższych stanowisk otwie 
rają s~ przed nimi nowe zawody, daw­
niej dla nich zupełnie niedostępne. W 
przemyśle górniczym np., nie zatrudnia­
jącym dawniej kobiet, awansowało ostat 
nlo na kierownicze stanowiska ponad 140 
Jioblet. Zorganizowany w stoczni gdań• 
skiej ~urs dla kobiet - palaczy kotłowych 
dał pozytywne wyniki. Zatrudnione do­
tych_czas przy innych pracach kobiety 
nauczyły - ~ię nowego zawodu i pracują 
nie ~orzej . od mężczyzn. Uruchomione 
zostaną' w Stoczni dalsze kursy dla ko­
biet-niterów, spawaczy ,traserów. 

"·' Na -wiosnę niejedna traI<torzystka wy• 
ruszy już na swe.i maszynie w pole. Co­
raz więcej mamy też kobiet tynkarek, 
kooiet szklarzy, kamieniarzy itp. 

S7:erokle są możPwości awansu społe­
cmego dla kobiet w Polsce. Szeroka i 
jasna jest droga, którą kroczą •.• 

Uwaga kierownicy plac6wek PT 
. ·· Wszelkie przedpłaty na czasopismo 
„Express Ilustrowany" prosimy kiero­
wać, w myśl zarządzenia MP i T nr. 
PK 320 z :ł'nia 22. XII. 1949 r„ na adres 
PPK „Ruch" Lódź J, a nie jak dotych· 
czas na poszczególne delegatury. 

Ludzie interesu 
stronę niedomknietych drz\\1i dyrektor_ I Zaraz potem obaj panowie pożegnali 
skiego gabinetu. Paliła go formalnie się. Stetson odskoczył od• drzwi. Wpraw. 
ciekawość: o czym rozmawia ią , ze sobą dzie nie znał osobi§cie wielkiego ban­
ci dwaj ludzie - mały fabrykant Webb kiera. ale ze wzglęiu na l<ult, jaki żywił 
i rekin giełdy Benett? A' może z. ich dys dla jego olhrzymiei fortuny, ukłonił się 

Mister Stetson zaglądał nieraz do fa­
bryczki Webba, z którym łączyły go ścL 
śle kupieckie stosunki. 

Sekretarka, wystylizowane na wam­
pa malpiątko, powitała wchodzącego jak 
dobrego znnjomego. · 

- Pan Webb jest dziś w podłym na­
c;tro'ju! - ostrzegła g-o. 

- Jaldeś nieprzyjemności? 
- Tak. .. I znowu przez tych robotni-

ków.„ Mieli znów pretens.ie do naszego 
szefa. ' 

- Ach, ci roL"Otoicv! - westchnął 
misi.er Stetson - gdyby nie oni, żywot 
kapitalisty amerykańskiego byłby na­
prawdę pełen różL Lecz cóż? Ci ludzie 
ma ią do nas ustawicznie jakieś żale ... 
Stale są niezadowoleni. stale żąd•ają cze­
goś nowego .. 

- Tak, istotnie. ci robotnicy są niena. 
syceni - przyznało bezmyślne małpiąt­
kn, siedzące za biurkiem 5ekrdarki. 

- Mój oiciec opowiaąał mi - ciąg­
nal dale i filozoficznie Stetson - że w 
jego młodości robotnicy pracowali po 
14 i 15 godzin na d'obrę .. . I podobno byli 
bar::b) zadowoleni. A dziś ... 

Z ctezn.probatą pokiwał g-łową, zapalił 
cygaro i powtórzył. posępnie. 

- Jak tu może przyzwoity finansista 
pracować sp-okojnie i dorabiać się, skoro 
inicjatywę jego hamują różni krzyka­
cze ze Zwi ;:Jzków Zawod'Owych? ... Ja są­
dzę, że tych ostatnich należałoby trak­
tować jako całkiem zwyklvch sabota ŻY-

stów naszej amerykai'iskiei gospodarki kusji uda mu się wyłowić coś takiego, nisko wychodzącemu. 
narodowej... co i je~u przyniesie ~orzyś~? , ' · - A, przyszedł pan do mnie pewnie 

Przerwał nagle swoje tak bar~o cha- „Busmess;,nan musi stac ~awsz~ na w -spraW!e nowego transportu bawełny 
rakterystyczne dla typowego amerykań- posterunku! . - ?t? była dewiza m_ister -'- powitał ·go gospodarz i bez długich 
skiego businessmana wywody i spojrzał S~etsona. ~~ęc tez i te~az, ko~~.ysta !ąc z wstępów wziął się do omawiania trans­
z ukosa w kierunku pół otwartych meobecn9sc1 sek.retarki, zbJl.~Ył się w akcji. Jednakże Stetson tym razem słu­
drzwi. wiodących do gabinetu Webba. stronę me::łomkmętych drzwi ~ usłysz~ł chał go z pewnym roztargnieniem. 

- Kto i~st u szefa? - spytał sekre- strzęp rozmo.wy, prowadzonej na ogol Strzęp podsłuchanej rozmowy rozpalił 
tarkę. bardzo spoko1nym głosem. jego · ciekawość do białości. Dlatego nie 

- Przyszedł pan Benett. - Qstate~znie nie ma znów takich mógł si<: powstrzymać, w pewnym mo-
- O! _ Stetson spojrzał z zaintere.. powodow, azeby pan przestał -do nas menc:-ie zapytał ·W{!bba wręcz: 

sowa niem w stronę drzwi, a w głosie P'.zychodzi~ - mówił z, łagodną ~rswa- - Drogi przyjacielu! Przypadkowo, 
jego brzmiał podziw i szacunek: jako że z1ą w głos.ie Webb. . . czekając na paną w sąsie1nim pokoju, 
bank Renetta znany był ogólnie jako je- - Pa_n Jednak. prz~zna, ze po tym usłyszałem parę. zdań. jakie wymieni!i­
-::l'en z bogatszych w stanie Pensyiwania. wszystkim będzie mi to teraz niezrę·, ście z Beqettem . . .Testem starym kup-

- Nie wie pani przypaci'kiem, o czym czme - o-ponowa! Benett. . . rem ni:? bardzo zorientowałem się, o co 
ci dwaj panowie konferują ze sobą? - Głos. d.yrektora Webba stał się Jeszcze chodzi. Czyżby Ber.ett nie dotrzyma! w 
zapytał ciekawie. lagodme1s~y. . . . . • stosunku do pana swoich zobowiązań? A 

- Pan chyba wk .. - zaczęła sekre- . - Pan 1e4nak me powm1en zrazac może Be-nett, ten wielki, bogaty Benett 
tarka, ale prawic w tej samej chwili się tym ~o się stało. . · . ma jakieś trudności płatnicze? A jeśli 
otwarły się drzwi od korytarza i ukazał -:- A Jednak„. zawió<l'! ~ię pan na tak, to nie rozumiem, że skoro raz już 
się w nich ekgancki brunecik. mme .. Z. d . d k"I U . p~na nab~~ł, oferuje mu pan w dalszym 

. . . . , a ne „Je na . wazam sprawę c1ą.~u swo1 towar .. 
- O, pani 1est zaięta, panno Mary - ię za zupełnie załatwioną. . . · . . . 

zawrócił, jednakże, zanim zamknął za - Cieszy mnie, że z ust pana sły- Tu chodzi o zupe!m.e cos mnego.--: 
sobą d:-zwi. obrzucił młodą urzędniczkę sze podobne słowa.„ odparł na to ~owazme W~bb -: y11d~1 
tego rodzaju spojrzeniem, że ta, prze- W gabinecie dyrekto.:a zrobiło się przez pan, B~ne~t t? 1est _były mąz mo.ie1 naJ­
rwawszy w pół zaczęte zdanie, szybkim moment bardzo cicho. aż znowu za- s~arsze1 cork1. Benett trakJo.wał Ją z. sa­
ruchem poprawiła opadające loki i po- brzmiał przyjacielsko ·slo<lki głos : gospo- dystyczną wręcz brut.a]noscią, ale k1~~ 
wie:iziala pośpiesznie do Stetsona: darza. , się teraz z 1'!1~ rozw10dł, wyznaczył .1e1 

- Bardzo pana przepraszam, ale będ'ę - Niecłi pan znów kiedyś , do ·mnie na-prawdę ksią,zęcą rentę ... I dlatego ~a-
musiala wviść na chwileczkę ... w spra- przyjdzie, jeśli pan uzna to za aktualne.„ praszam go, a_zeby bywał w d.a:Is~ym Cl~· 
wach urzędowych naturalnie! Daję panu urocr•rste słowo honoru, ie z ~u w .. naszym domu.„ !30 widzi ,Pan: 1a 

Mister Sfrtson, paląc cygaro, spoglą- całą pewr.ościa zna idzie o.an . to • . cze20 mam ieszcze na wydaniu parę corek. .. 
dal z nicc;fahn;icvm zainh"r 0 sowanietn w nan szuka.. · Tłum. A. 

' : . 

„ 
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Z kontrolerami na miasto! 

fe syw-a -przeciwko spek.ulilntom 
Trzy fut'r·a i skład llielizny w 1nieszkanit1 b. kierowniczki sklepu spółdzielczego. 
Porzucona legity1na.,cj.a ·11aprowadziła na trop.- "Dla mnie 3 metry tego jasnego"! 
~o zanotował .wspó;łpra~ownik ,,Expressu1

' podczas wczorajszej akcji 
PDT przy ·ul. Pio.trkowskie'f 62. Większośt .sklepów łódzkich zarówno w handlu uspołecznionym ja.le i pry- W mieszkaniu kilka parag?nów po w~-

N k . watny1n obJ.,.,tlt została wczora3· calodzienną akc1·ą lwntrolną Inspekc1"i Ochro- kupionych towarach. W . szafie dwa nowe 
a parterze 10sk z jabłkami. Oprócz .- · 

k d. tk· .k . . ny Ry1'7'.•', , futra, tchórze, lisy ... Trzy futra uzywane. 
e spe ien i - n1 ogo przy n1.m me ma. • •"' · p · 
W bl. · k. .· Na.~"' reporter,. który znalazl sir. przypadkiem obok .. ,Melodramu", slwd Wielkie ilości bielizny pościeloweJ. rawie 

' po isk1m ·iosku spożywczym - kilka·. u~ " ~ tk 
osób. „, wyn"'~zyli na miastp k_ontrolerzy społeczni - wziął również iidzial w akcji. wcale nie używana. Zapasy. To wszys · o 

Oto jego wrażenia, spisywane na gorąco. za osiemnaście tysię~? 
· Sp~a,wa się szybko wyjaśnia. Obywatel 

. · 1 · .. ·. · · . ka, nazwijmy ją N., prowadziła po wojnie 
. : wary włókiennicze. Nic możn;;i. się docis- I wcj wełny, ukrytych w zakamarku. Czyje? sklep. Potem się „uspołeczniła". Przeszła 

·nąć dó ·kontuarów. Wszędzie pełno ludzi. Jakiegoś straganiarza. Druga rewizja. do PSS. Została kierowniczką sklepu bła­
A przęcież materiałów nie kupuje się tak Tym razem w jego mieszkaniu. Dalsze trzy walnego. Porobiło się rozmaite znajomoś­
czę~to, jak dajmy na te;> - jabłka, czy kupony. 
sól'! • * • ci. · · · ' ' Od trzech miesięcy nigdzie nie pracuje. 

Tą.jem .. 'i1ica się wyj~nia. Rano wyrzuco- Sklep prywatny przy Marsz.· Stalina Z czego żyje? no na .. sklep kilka sztuk towarów, tzw. a- 59. Właściciel - Antoni Sosnowski, - · Prawdopodobnie z owych znajomosci. 
trakcyjnych. A spekulahci mają przecież W sklepie kilka drobiazgów. Pod ladą Tu się kupi, tap:i się sprzeda.„ 

. doskon:;i.ły „telefon bez drutu". Wiedzieli ukryty kupon stuprocentowej wełny. Ra- * * 
juVo tym wczoraj. Zjawili się jak hieny chunku na towar nie ma. * w · Firma „WnQtrze" Piotrkowska 27. 
i węszą, Sżul~ają... Dalsza rewizja. W mieszkaniu. W ster- czasie kontroli znaleziono osiemnaście me 

* * * tach brudnej bielizny kupony materiału, trów atłasu. Rachunku naturalnie nie ma. 
Wchog~ dwie kobiety,~Jedna ma małą żorżeta, mongo!... Ogółem sześćdziesiąt Podobno towar przyniósł ktoś z ulicy. 

walizkę. metrów. 
Spekulanci są nie tylko w Łodzi. Oto miesz w·d . . . ł . J t d . W d kl T.r t 1 . Kto? Nikt go nie zna ... 

kanlia Piotrkowa, Zofia ,Vardyńska., u, ktQ· - 1 zisz,. !(;c nua am . racJę. es· z1- racamy o s epu, .n.on ·ro erzy spisu- * ·•· 
rej znaleziono 1066 meków materiałów,: oraz siaj coś„. ją już protokół. W sklepie przy uL Marsz. Stalina 62. 

znaczne ilości nylonów i pończ0<;h.' - Al~ trzeba będzie dłi+go czekać... Wchodzi jakaś niewiasta. Rozgląda się. Jeden z klientów kupuje gabardinę. Ekspe 
Przrijednym z kiosków „ruchawka". Stawia na ladzie koszyczek i pokazuje coś · · dient szykuje mu paczkę, wypisuje para-

J abłka i artykuły spożywcze, to rzeczy Ktoś chciał kupić towar. Podał legityma· właścicielce. Podchodzimy bliżej. Kupon ' gon. Klient wychodzi na ulicę i podchodzi 
potrzebne. rzeczy, które kupuje s1ę · co- cję, nati.ł'r.alnie nie swoją. Zaczęto spraw- wełniany. Pięć metrów. 
dzl.e11ni·e. ITlienci J"ednak, w·chodzący . do a ' I"" . k t ł . . Tł . . h . ł d ' b . . do stojącego w pobliżu jegomościa. Pienią ,.. _ .. zac. · ~upuJący wy orzy;:; a zanueszame umaczy się, ze c c1a a sprze ac, o JeJ dze przechodzą z ręki do ręki. 
sklepu, gdzie indziej kierują swe kroki. i uciekt., "Lęgitymacja została. się nic podoba. Towaru naturalnie nie dostał. Spisano 

Na czwartym piętrze sprzedaje się tó·- Kontr.oler. podchodzi do telefonu. Komi- Nie tracimy czasu. Jedziemy na Na- nazwisko i adres. Czeka go sprawa. 
"''''~' ,„.,,,., ·· • .,, ,. '"' ''''!'''''''"'' ri: „,, n , ,,, ..., ·•·• ,. ,, , „ 'Tf<fltLll sja Spe~jalna.'. Podaje 1:ldr~s i _nazwisko. wrot, do jej mieszkania. Ona - nigdzie nie „ * 

· Za k1IKa. mmut w m1estkamu Władysła pracuje. Tylko mąż. Ile zarabia? Osiemna * . - - . Dom Włókienniczy Centrali Tekstylnej, 
.,,.,. ~r•J;ii:-t\YA!a;. wy Heintz przy Przędialnianej 83 - rewi ście tysięcy zł. *miesięcz.nie. przy ul. Piotrkowskiej 87. 

r ~ zja. Znaleziono pięć kuponów stuprocento * a · Przy stoisku z wełną pustki. Stajemy z 
--~ . . D b / LJb boku i ~atrzymy. 
~ . ,' ·. 0 ry pomys ptOCOWnicy ezpiecza/ni Ekspedienci wnoszą dwie bele towaru. 

Na·1·wyz'" SZY. cza·s !·_ .· · .. K··o utk.1" t bi tk h Gabardina i piękna, ubraniowa „setka '.Za , g W a e ac I ekspedientami, jak muchy za miodem, 

Sprawa, która rok rp,czni~<o !ei ,P01'.z;q. ~ · we spojrzenia, małe walizeczki. Kri;:cili się 

'' 

••• 1• kiienc:. Te same typy, co w PDT. Bojaźli 

dzi na lamy prasy. Sprawa. wyma~ająca ..ill"·. P" · . tn • • k • d d k · · · 20 k · ' · k · h 
terwcncji odpowie/~nich.,..c~nt?i.~P~ .,~w.ż' ~;: . uCjeOł\łW• te.st -WSZYSł O Je 00, 0 pro U CJO Wzrosme • rotme _ po <..011:1~ 1 cze ah ~e. tę c wiłę. 
mo to - dotd.tl n1(;załatWil'nt\. ·· • -~ \ · '- '. I o· I · l . W t · · O . . k" .k t · . f I Są JUZ przy Jad7.1c. 

Chodzi o letniska podniieiskic, · dokladn.iej r~na "·· 1e uze < pracil.Je w. Y worm pm~~ . ierowm .8 wy worm, pro · - Dla mnie trzy metry te 00o jasnego! ..• 
- o domki i wille, kt(1ryc)l tyle .znajtlu.ie !>ię. Leków-; Ubezpie{;zalni Społecznej w Ło- farmac]l srosowane1 na UL - dra Mo- P 1 ·t . " 
w okolicach Łodzi. ·· "· :ki·-prz.y l!Jicy Nawrot 35. Obsługuje ona drzejew.'kiego, była jak najpo~hlebniej- 'i -wkf:I~:z~s~;~;m~~~kieJ· na n m 

Właściciele ich chętnie i>rZYJmują na Jato maszyn;;; produkują~<) tabletki aspiryny, D · I· t t · · · · d l , 0 • u ery 
mieszkańców miasta, odrajmu.iąe im pojeiJyń· salipiry11y i in. sza. zię ~.·i cm. _u wy worma .. 1uz 0 się nie zgadzają. Ekspedient odmawia 
t:ze polrn.ie, lub cale m"esLkania . .Jeszcze rłiet Od d!uższ-ego już czasu myśl jej za- marca przystąpiła do produkc.11 „kogut- sprzedaży. 
nie.i drą skórę z „mieszczuchów",· korzysta~ prżąfoieta była sprawą ·produkcji prosz- ków" w tabletlrnch. Efekt jest taki, że „Trnent" wychodzi zde rwowany. 
jąe z niczym nie skrępowanej pod .,tym wzglę kó"w od . bólu głowy, tzw. „kogutków". zamiast dwóch tysięcy, jedna robotnica -- Pan pozwoli.„ 
dem i;wobody. Bo obiekt:v te , są· wylączone rJ 1 I · d · • · · rnoże wyprodukować dziennie do 40 ty- - W walizeczce kupo11 towaru. Jeszcze 
spod l•waterunku ; nie ma· żadnego cennika, r rzy ma1<syma ne1 wv ainosci 1ea'na ro- i I I 
któryby regulował wy1>okt,sć komornego; „ botnka nie może ich produkować wię- s ęcy „kogutków"! Pomysł reny Pie u- jedt>n spekulant. 
Już obecnie dochouzą do nas wiadomości, rej, niż do 2 tysięcy dziennie. żek daje miesięcznie p::iważną sumę kil- "' * * 

żP- za małą klitkę z kuchcuk;1, lub nawet bez, Irena Pielużek zgłosiła przeto pomysł kuset tysięcy złotych oszczędności. Do późnego wieczora trwała wczoraj ak 
żąda się po 20 - 30 tysięcy złotych za. se- racjonalizato:ski, abv „kogutki" w prosz A konst1m€nt? Jemu jest wszystko jed cja, wymierzona przeciwko spekulantom, 
zon. Ceny uzależnione są tu od warunków ko ku znacznie trudniejsze do produkcji, 110, czy spożyje „kogutka". w proszku ±;en1jącym na interesach klasy robotni::zej, 
munikaeyjnych: im lepsze połączenie ma da- zastąpić po prostu „kogutkami" w.„ ta- czy w tabletce, bo skład chemiczny oby- O jej dokładnych wynikach - podamy ju 
na miejscowość z Łodzią, tym większy trzeba. i'>letkach. ..i t • · t · d k wy ( ) trr.. ( k) 
płacić haracz. Zupełnie jakby linie tramwaju- .1•WU prepara ow 1es 1e na o . se m 
we lub kolejowe wybudowali właściciele dom 
:::.i amortyzowali je obecnie kosztem letni- ·aobotniey bawełnianej "trójki" 

ią~~~~~~:.~:i~~n~o'~i~'J:~::!e:~!:o:!~.~:~:: przedterm1·nowo wy· kona1·ą plan szy podatek lokalowy. to wi~ksze dochody dla · 

~~:f?t:~::ż ::i:~cd:::Y:::::: z i:a.~:::c:Y::: . 

wolno budować budżetów. Nie wolno w żaden z ł PZPB 3 ł d „ ł d • t tk" 
sposób tolerować tego najz~·yklejszego wy- a oga nr. wezwa a o wspo zawo nic wa wszys 1e za-
~r:~:~hk!:r:ió~~k~~~-hul~ ~ na.~lepsze na ~et kłady włókiennicze. - Młodzież nie pozostała w tyle za starszymi 
Nadchodzący sezon me :Jest Jel'lzcze straco · ., 

ny. Jeszcze pora naprawić zło. Wysokość ko- Wczorai ]}Odczas narady technicznej, I cownic. Z okaz ii .Międzynarodowego I Prócz wyżej wvmienionych do współ-
mor?ego_ w willach i domkach ~odinie~s~ieh poświęconej sprav.i:ie współza~odni_ctw.a ~nia l(ohiet przepracowała cna ~v ok~e- z2woanictwa długofalowego stanęli maj 
?1';'51 byc_ ust'.1-lon~. _Sp1:awą t.ą. wmna się za.- długofalowego kobiety „bawelrnane1 troi c:ie od 12 lutego do I marca br. 1ako in- strawie: Stefan .Marcinkowski wraz Z€ 
.Jąe energic~me ~VoJe~. ~dzka Rada Narodowa ki" .wystapiły z nowQ formą akcji zaini- struktorka szkoleniowa 48 go<l'zin prze- swvm ZeSPołem zobowiązał siP wykonać 
poprzez gmmne' 1 powia.owe Rady Narodowe. · ·· . b , u 1,· · I . ; . I · · · . t . t t ł · I · · · '" 
poprzez starostów i wójtów. A jeżeli natrafią c 1owane1 przez rę acz~ 1„1ar ,1.ew <ę. z~ac.za 1 ąc n~ ezne 1e1 J .. ;.go y u u pie- ? an rocz?y do dnia 28_ list? pada ~odn?: 
na trudności, napewno nie spotkają się z od- I Rzuciły one bo\viem w~zwanie wszy- niądze na od bud owe \\ ai -zę.wy. :-.ząc. do_,ychcz~s. os1ągm~t~ 1a~osc 
~ową_pom.ocy choćby ze strony Komis.ii Spe stkirn fabrykom włókienniczym w Pol- Wezwanie jej do przedterminowego braki, ::i Je~? 01c1ec, rowmez ma1ster 
CJałne,J .. ~to.~~ ~10~•,ołan.~ jest przecie~. d~ tego. sce· do podejmowania konkretnych zobo_ wykonania rocznych planów produkcyj_ tych zakladO\"., za:lek!~rował wykonanie 
ab:v ti;vic \,szclkte ob.Jawy svekulacJI 1 wyz~·· wiąza1·1 :kklarujacvch przedterminowe nych podjęły tkaczki i tkacze: Kazimifra planu w dniu Il listopa:la podno-
sktjeszcze .ledno. Swego czasu MRN w Łodzi wykorianie planu 'rocznego. Inicjatorką !(owalc~):k (plan ;oczny wykona w dniu sząc dotychczas. osiąg_aną jak~ść 
wystąpiła do władz centralnych 0 rozciągnię była znana przodownica tych zakładów 22 grudni~, w ilosci 12.791 m. w tym 84 d~ 71 proc. Ma1st~r Jo~ef Slodloe_ 
cie dekretu o publicznej gospodarce lokalami odżhac'zona Złotym Krzyżem Zasługi i proc. primy), Helena Przyborowska w1cz zadek_laro\".ał W) ko:ia1ye planu rocz 
równiP7. na podłóilzkie domki i wille. Chodzi Orderem Sztand·aru Pracy 1-szej klasy, (plan roczny w dniu 27 grudnia, w ilości nego w dnJll 8 hstop. w ilosci 204.144 m. 
Io o to, aby obowiązu.iąee w mieście normJ tkaczkiJ' _ Józefa Szewczvk. 14.~SS m. w tym 92 proc. primy), Maria w tym 22.156 m. extry i 151.274 m. pri-
zalud1~ienia i tutaj znal3:~ły :.;as_toso~aniP.: Postcnowi!a ona . wraz z~ swym zespo_ Sobczak (wykona plan roczny w dniu 24 my! a. ma js~er r<!rnontowy K<;i~imierz 
C~odziło o to, ~by zlagod~1c sy~uacJę ~1eszka . grudni.a w i]QŚCi I 1.056 m. w tym 97 Skora 1ako pierwszy zgłas1ł swoi udział 
mow~ w fodz_1 przez wsie~Ien~P ~o. medost~ J€m w ramach zobowiązań długofalo- proc. primy) Wanda Markiewicz (plan do brygady remontów szybkościowych 
teczme zaludmonych domkow 1 w1lh pewneJ wy.eh„ wykcriać plan roczny przypada ją_ • d '. 12 d . b . masz\'n 
ilości rodzin łódzkich z walących sir, ruder.· cy na jPj grupę przedtermino\yo, bo już roczi:y _w _mu gru nia _przy azie - · 

Nafoierw były kłopoty z WRN. która. w żół- w dniu 29 listopada br. Plan ten obejm u podmeswne1 o 2 proc.). Stanisława Sta- Długą listę zgłoszet1, których nie spo-
wim tempie sporządzała wykaz osiedli i .o- iący . ,Jrodukcję w wysokości 74.425 m. ch~wd ska (pl Ian roczny wykona w dniu 6 sób tu wszystkich wymienić zamknął 
biektów. Obecnie, .lak się clowiadu,jemy, cały łkanJ·n Jrizefa Szewczyk zobowiązui·e si·p paz ziemi <a w ilości 25.033 m. w tym ł d . . . F 1.1 R 1 . 1 t. materi:il j?ż dawn~ _leży _w _war:SzaWi~,_ Iecf - • ' -,. 3.254 m. exiry i 21.278 m. primy), Ro- m O iiew'Nl<'C e 1-:s ysz<iew1cz, < ory 
odpow1edz_1 ~otąd ~1e ma 1 me m~: . . wykonać w 82. prac pierwszej jakości, man Orszuiak (plan roczny do :lnia !5 składając swoje zobowiązznia przedier-

A przecie~ chorlz1 o problem ~osc ?IlneJ na. zmniejszając przy tym procent braków o-rudnia w iloŚ"i 4.769 m w tym 98 minowet:!O wykonania planu rocznego 
tury. ChodZI o to, aby te domki. ktore w o- do minimum. '"' · ) ~ · · · t d I 
kresie lata daja tak duże dochody ich własd proc. primy craz M?eczystaw Martyniak wezwa o aria ogicznych \\·ystąpier'i ca-
cielom, pomieściły czasowo pewną ilość Io- Ni€za:eżnie od tego tkaczka Szewczy. (plan roczny w dnitJ 3 listop. w iiości ta mładzież swych zakładów oraz wszy. • 
dzian, przeżywających poważne trudności mie kowa wezwała do współzawodnictwa w 10.397 m. w tym 1.029 m. extrv i 9.056 stkich fabrvk wló!denniczvch w Pni. 
1zkaniowc! (ochl. daszka laniu na islabszvch fachowo nra- m. orimy). sce. (w) 
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krc r i .... „r;, e i t•t'tlr,ialowc.i „hawclnia­
nej tró.d' w ie.i l•anlm!: a. z ..,b:c-i;a na, r01:­
r \\ a'na rrc": rol.Jet icc nic 11a c 1'.vi!i czasu 

Im. ::ltefana J ;.rac t a - „ODWETY" - g. 
1!).15. 

• owv - .. l3!1YGl\D i\ ~ZLIFIED Z L\ KAR-
HANA • god/~ lH. 

P• • <. „, ~y „NH:MCY" i:rod 7.. l!l.l!i. 
J,utnh - .. KnOLOW,\ l' l\Z f~DMmSCIA" 

god.,.. !! 15 
„O .i·• - „RO, l.\l'!i::i /, \\'OllJo.:WlLU" 

~odr,, 1!J :;o. 

l !l, 18, "'O 
Zil'1111.1 w1 J.1 IG , l f:.00, :!I . 

D11 ~Jl'll\\l;,I ·i - i;;, :w 
l<UYN A - Pcoru·;1m akl11;i li1 n~l'i N r 1ll. 
I I I ( 'a ml d<.) - ))u~zc cz<i rn .vl'h gnctz. 

Hl W. ·~u 
'H '7, Nir br)'11ir·t7.c 1·1~h"n iim1e1·ci 

„n 1„_ 1 ). 1 d 21J 
l'OI, 1IA T< .pcdnwir•c ni cu ·Ęic l )' - godz. 

17. l! 21. 
rn;,1;1n, fp, N I<c•nst '111 1.Y Z;u;lonow -

zakończyła się sukcesem Kół Sportowych T echnozbyłu i Społem 88. W szere-
gach sporłowcó'w winni słonqć wszyscy ludzie świata· procy 

Grly lylkn poczę­
ly i<ię w m\~zych za 
kladach pracy fot·­
mować p-icrw'!ze Ko 
ta Sportowe, już w 
tym pocz<,1tkowym 
ok l'<"<ic można było 
mieć pcwnosc, 7.c 
w stana one irnsilo­
ne w • dostateczną 
ilo ~ć cdonków, p1"1 
.~n<)eych stale w;rnia 
cniać swą tężyznę 
fiz~1czną. 

ły zespoły Centrali Teks tylnej i Społem 88. Po I n1ceze w rnmaf'h mi~ln:o .; t,w : :>:\,;oln~1rh .1<',;;i· 
bardzo cmoc.ionu,i;iccj widowni~ g-r:r,e, zwyci~- to przckonywując~'m rlow<.>dcm, że n3 1'7.P 1',„_ 

stwo w stosunku :!!.J:l4, a zarazem i tytuł mi- la Sportowe nr:icufo w tym k;cnmk11 b3l'fhn 
strzowski w~·wa lczyli koszykarze Społem 88. pilnie i efrktywnic. 

A ż e masowt·mu •1, g · szaniu się pracowni­
ków to"·a1·zyszyl także niebywały wprost za­
pal i chęć brania C"Zynnego ucb:ialu w 7.yciu 
sportowym - .~ 7.ybko zawiązywały się sekcje, 
rozpo~zynając :i o rmalną pt'<l (' fi i trening-i. Po­
tem czekało si\' ,iuż tylko na c.kaz.k, aby po­
równać s we umie.i i; tno:\ci z innymi Kołami. 

Oka i ja taka n~. clc s 7,Ja. Był ni;:i Of!Ólnolódzki 
turniej Kół Sportowych w ko~zyk6wce i siat 
kó wce . Na s ta r cie Z(!'romadiila Rie pok'lźna 
ilo ść Kół, z których wicie r-irła!"zało po kilka 
rlruż~·n w jednej konkurencji. Dlugo trwała ich 
batalia, aż Wl'l.! :lzcic nash1pily rozgrywki fi_ 
nalowc. 

'V koszykówce mi;s kicj na placu boju zosta 

N;1 tę konkurencję musimy zwrócić s r.czc­
~ólną uwagę. Bo wiedzieć trzeba, że ze pół 
Społem 88 - to w lwiej części„ . starsi pan'l­
wie z brzuszkami, którzy mimo wszyst:-o ]10-

trafili przełamać opór bardzo ambitnej druży_ 
ny Centrali Tekstylnej. Na tym włai\nic przy 
kładzie możemy "obie uświadomić, jak '"oi cJk,1 
l'olę spełnia w~·chowanie fizyczne i SJJort. " ' 
masowo uprawiane.i kulturze 'fizycznej nic nrn 
żadn~·ch iz;ranic wieku, a nawet... tu-<zy. Się~­
nąć po ~ukcesy mo7.c każdy, kto t~• lko wy ka­
r.u.ie dobre ch<;ci w Jll'acy nad poprawianiem 
tężyzny fizyczn"j . Prz~·kład ten winien za C'hę 
cić wszystkich bez w~1.iątku ludzi świata pra 
ey do wstępowania do Kół Sportowych, do U­

JJra wiania sportu. 
W Riatkówc:e mę5kiej triumfy święcil<1 dni 

żyna Technozbytu, która w decydu.i<1cyin s pot 
kanin p<>konala ~iatkarr.y Społem 87 w stos ur, 
ku 2:1 (15:12, 12:15, 15:1 ). ,Jej też przynarlł 

w ud7.ia\e zaszczytny tytuł mistria Kół 8))-0r 
tow·ych Łodzi. Niezmiernie dcs.zyć musi ka;i;_ 
dc,l!'O fakt . że zarówno to, jak też inne · not­
kania w siatkówce męskiej, stały na napraw­
dę wysokim poziomie, o wiele wyższym, niż 

Ciężka· próba łodzianek 
Przed pływackimi mistrzostwami Polski kobiet 

Nicdłu:ro będą od 1 ·vactwa w ł_,odzi wn1aniala uezta . Gwaranluh 
pocz:rw11Jy na5ze to takie m. in. spotk:ania, ,iak na 100 m ~ty_ 

płnvaczki po ostat. Iem dowolnym, w której to konkurencji bó.i sto 
nich mistrzostwach ' ' a między sobą: Gi·yszczykówna i Dzikbwna 
okręg·u. .Już bo- (Bytom), P-rzyborowiczówna (Poznań), Sob­
wicm następnej so czakówna (Łódź). 

boty i nit><lzieli czeka je ci(,'ika próba - mi- Nie mniej emocji rłostarczy n:1111 bieg- na 
strzos twa Polski kobiet, które ,iak wiadomo od 400 m stylem dowolnym, ~dzie Gryszczyków­
b~rb,1 się w ł,odzi. na będzie miała takiej klasy pneri\1cniczki en 

Próba eiężka o t~· lc, że pretensje do zajęc!a Prz~'borowiczówna, Kowalska i Dzikówna. Ko 
p: en nz.<'g-o miei ,ca w mistr:r.o5twaeh ro' ~'.ić bę walska, jeśli rlobne rozeg-ra bieg- por! vnglę­
rlzi e kilka rlrnż~1n. Ta ;"·ieksze szanse mają dem taktycznym, powinna zająć tut.a.i rłru­
tut;ij takie zes poly, jak bytomska Polonia- .C!'ie miejsce. Faworytką 7.dai<' sic hyr C.ry_ 
Og-niwo, JJOznań~ka Spóinia, krakowskie Ogni szczykówna, zawodniczka nanrflwrle dobra . 
wo - i oczywi~cie ŁKS Vłlókniarz. ' lecz ze względu na starty w zbyt wielu kon-
Mistrzo~twa t~ hC'da rlla zwol<'nników pl~·- kurencjach mogąca si~ ~zybko. ,.wykoó_ 

··········~··················· RO.MA - Lekkomyślna siostra - 18, 20. 

czyć" . 
Proniewic?.Ówna potwierrł7.a 7. ka7.dym 

dniem swoją bardzo wysoką kła~<;. Ta zawod 
niczka o prawdziwie męskim zaC'ie('iu w w.1L 
ce może się .iedn~łk obawiać Dobrnnow,,;kicj :~ 
Krakowa, która w obeencj chwili jest .ie.i na.i 
C'l'oźniejszą konl;;urentkq. w „klasyku". Mię­
dzy ob~•dwiema też toczyć ~ie będr.ic rlccyrh1-
jąc~' bój. MaJ;now~ka nic bcdzic tu mial'l 

IU:: KORD - Chłopiec z przedmieścia - (dJą 
mlodz,) 16; - Cyrk - 18, 20. 

STYLO\l\'Y - Ostatni etap - 18, 20.30. 
ŚWIT - Sumienie - 18, 20. 
TĘCZA - 500 ccm. - 16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - KonfrontacJa - 16, 18. 20. 
WISł,A • - Pustelnia Parmel'iska - II 

17, 19. 21. 
sena zbyt dużo . do powierłzenia, 11101.rą c r.ająć trze­

cie miejsce. 
Wl:.(H<NIARZ - Awantura na wsi - godz. 

16.30, 18.30, 20.30. 
Szkoda tylko. 7.c widownia na plyw;ilni Dg-­

niska może pnmicścić niew8pólmie,·nic mah 
II se- ilo~ć widzó·v w stosunku rło tyrh , którzy h~· 

chcieli oglądać· t~· wspaniale zupowiada.i:)en 
się imprezę. 

WOT.NOS(; - Pustelnia Parmeńska -
ri a 16 , 18, 20. 

Z .\CJIF;TA - Czarci Żleb - 18, 20. 

I w1'cs zcic siatkarki. Finalowł" Rpntk<>nic M­

zcg-r11ly między soha wwotln iczki Techno7.h)•­
tu i Znrz:!du Mie.Hdcgo. J>y,nonuiac pit;knyn1i 
serwami Riatkarki 7'arząd11 ;\fi,..,i:"kk1rn ]11-Z:"­

C!'n>ly dccyclu.inC'y n1c~ z. t?!rw n' c dzieki zrł<mr>r­
wo"·aniu, .i11kie \\'yk;izy"·'lly w n:a «ie <?ry . ,Ty 
tuł mi<t.nowski Jl1'7.~' pnrll więc. ;movro Teclrnn­
zh~· towi. 

Doceniaj:J.c tnirl, ,iaki po111·zcrłzal :r.dohycir ty 
tulu mis trza Kól Spo1·towych. skłarłamy ZWJ'­

C'i i;z<'om scnkcr.nc ~i·:,. tulacjc, pokon;>nym na­
t omiaot - szc·zerc Ż~'C7.cnia osi11gnięcia ;q1krr 
sów "' na_ihliż ,.z ~- 111 turnieju, który zost:'lnic 
;r,ori::-anizow>iny jcRienią. 

Pclnym obrazem wysilk6w, jakie wyka1.'1ly 
nos zczc.gólne zc~poly, jest t11bcla pu--ktacy.ina . 
'Rr<'no w nic.i ;:iad uwagę nie tylko Mtl11t'. wy11i 

ki, leC'7. także iloM z:rłoszonych w pos:i:c7.C':?'Ól 
nyC'h konkurc:w iach zespołów. Oto pierw.;zy.::h 
clzie>~ięć ze~polów, któ1·e uzys-kaly najl<'pszą 
lokatę: 

1) Terhnor.hyt 21 pkt. 
2) Urząd 'V•,,:cwr•rlzki 1n „ 
3) Spoi cm gg 1 !1 „ 
4) Społem 87 1:') „ 
fi) Centrala '.l'C'k>: t~· Jn· 1 i „ 
Gl Z<i1'7.ąd Miejs ki 1 f ., 
7) PMT 90 1 t „ 
R) Gimna;.:ium GumowE: IO „ 
!l\ Straż Poż~rna 9 „ 

10\ Gimnazj11111 Papiernicze 8 „ 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Knm 11 wkat Wydz. Sporta Neeo Hr 18 
KI. A - Sobota, 11 bm. 
Gwardia - Budowlani g. 19.30, sala: Na­

wrot 27, sędzia: Bła5zczyk; Unia Pab. - Wte 
lmiarz Pab„ g. 18.00. sala: Roli ŻymicrskiE>i:n 
Nr 5, sedzia: Picz; Stal. Zd. W. - Włókni>iri 
Zct. W.· g . 18.00. sala: Stal, scdzia; Gałkow­
ski. Włókniarz Zg. - Łodzianka i;!. 111.00, sa­
la: Długa 17, sędzia: Borowicz, Stal ł~ódi. -
Kolejarz Kol. g. 17.30, sala: Poi:(onow~kir;:o 

80, sędzia: Kwiatkowski: Bzura Oz. - Kole­
jarz Łow. I'(. 16,30, sala: Legionów .7. :::ędzi;:i: 
C7.aplak; Unia ł,ódź - Boruta Zg. ~. 18,00, 
sah:1: Nowa 26, sędzia Łuczyósk.i. 

m.c. 
Il Stal J:,ódź - III Oi·alorium lt· 15.30, ~ ;;il;;i: 

Pogonowsl~icgo 89, sędzi<t: miejscowy. rr U1i1'1 
Lódż - 1I ·nudowlani g. 16.00, sala: Nowa 26, 
sęct 7.ia: miejscowy. 

Kl. żcń~ka. 
Lodzianka - Zwi~zknwicc Łóclż l%. 17,00, ·~;; 

ia: Nowotki 77, sc;dzia: Rla:;zczyk; Wlokniarz 
Tom. - Zwi;;izkowicc Tom. g. 17.30, sal;i ; 
Włókniarz. sędzia: Gawlik. · 

Prz.vpnmina sic;. że zebranie ~c;didów nrlb<'"­
ctzie sic; i;lnia 9 hm o godz. l!l, w lok<'l!U Sp•J.i 
ni W1ęcko' •skic::rn 32. 

W jednej chwili przekreśliła wszystko, co] przecież .icdną 7 nich. C.,rż mo~la od111r'1-
jc obie łączyło. Odchodziła z lekkim ser- wić? Zosrala. Silila sic; na uśmiech. choć 
ccm, nie ogląda.iąc sic; za siebie. I co naj- serce zamicralo z bólu. \'<' twarzy 11ic mia 
dotkliwsze, ;11iała już nic wrócić do Ło- la kropli krwi. ciało przcbic~aly fchrycz­
dzi. Monika już jej wic;ccj nic zobaczy„. nc dreszcze. Musiała sic; zaziębić wczoraj, 

Usiłowała zająć sic; sprawami stołówki, gdy leżała zc1~1dlona na kuchenne.i podło­
alc myśli wciąż wracah· do tci krwawią- dzc długie godzin;v, nim wreszcie przy-

136) ccj rany. Nic brła w stanic zapomnieć o szla do prznomności. Po co właściwie o­
tym, bodaj na chwile; nawet. A dzień w przytomniała? Czv 111c lepiej było clła 
zakl.1dach metalowych hył wyj:i,tkowo u- niej, gdyby już wic;cci nic '-'' ~tala? Jak7.e 

B\ 1 ,i._t1„ \\ 'n'id 1chr .rn r~·h . Słuchano I ki i.pic.śni. roczrsty. Dzisiaj brio wielkie świc;to. Mia bitdzie teraz żyh1 sama w tej przeraźliwej 
'c .„ ,J 1" / · k1q i ·11ic 111. no wrc,:czać n<lgrndy wyróżnion~·m w wy- pustce? Bez celu w życiu i hu cicni<1 ra-

- ( 11' [.1L1>rn '"·1111 pnw i r d;r.i cć parę Gdy .Monika puyszla tego dnia do ścigu pracy mechanikom. dości. Z tą stras;r.liv.'ą raną w sercu, ktc~rą 

I',, ,ile nic· jlstclll n H':wq. Poprzestanę pracy, jej podwla<llJc przeraziły się jej Kuchnia szykowała obiad obfitsz:v, zadala ie.i dro~a dziewosnka? Mała 

I) 11 <• 11.i z.11c11 11 ic 11 iu, -ie reszt1; mych dni w-7/glądem. Robila wrażenie ciężko cho- pr . wie wystawny. Nalcżalo uczci( uroczy dzicwcz~'nka 7ahłąkana w ciasnym rod-
1 o(\ i i.; 111~1c:j 1 sp('1l 1cj phCĆJwcc , n;1szej rej, przeżartej gorączką. Bo też i trawiła sty dzień. Monika snula sic; mic;d1y praco wórku, między luksusowymi, warsza~nki 
f al,1 , n' I ł'l'(l'i/I.( '' s/ \ ~ 1 I ich mych 1-olc- ją gorączka, przerastająca ie.i siły. w nicami, wydawała polecenia ciclwm i::lo mi dom;rn1i ... 
„/," i p .irnw nil <'>w 1 11 n ~·s l ow.rch i robot- Zawalił się cały świat. To, co było trc sem, usiłowała zająć si<t pracą. Spotvkala Zaczc;la się uroczystość. Monika dawa-
11j]j, \ ,j ws1"'1l11l'i pr.tcy 11 ,1d rodnicsie- ścią jej Życia, co nadawało temu życiu wsp6łczujące spoirzcnia i ź~·aliwe uśrnie- ła si<;: zwołtm porywać ogólnemu, pod11in-
11i"111 r• /01nu wvd.1 i 110śr i . N.ld llspraw- sens, opieka nad K.l'ysią, zostało w okrut- eh,. Czuła, Że choć nie znają je.i trosk, słcmu 11astrojowi. Na podwvższeniu mów 
nic1111111 pncv 1 st11or1cnic111 takich warun ny sposób zniszczone i zbeszczeszczone ... wcp6łczują jej cierpieniu. Same przecież cy zmieniali si<r co cbwila. Padały slowa 
k,j, p n k.1żdv 1 11 '" ,11",1.tac ir , by ·wrcsi cie Odsunięto Monikę w kąt, jak zużyty me- też przeżywały niejedno. Każda z nich, mocne, pełne entuzjazmu dla !)racy, WZ:ł­
r 1l 11tn k i'l'C'i't1'ni.1l, ii: nic .i cst tylko, jak bel. Nie była już nikomu potrzebna. Ni- prócz trosk matcrial.nrch, zamartwiała się icnrnci Ż.Yczliwo5ci i uznania dla wyników 
z;1 l 1;1s1'1\, k.1pi1.1 liso 0 11 .Ycb, i;vwq ma- komu... Najpierw zdradził j~ Stefan, a to o męża - pijaka, to o s:vna - niero- wielkiego wyścigu pracy. W jakimś mo­
~Z) 1q, 7 k11'ą"j '"\' Li~b sic; ost atn i pot i teraz jej kochana dziewczynka. Została ba, czy chorą córkc;. Taki już jest los ko- mcncic. gdy już wszyscy przodownicy, 
rc, 7 11 i ... il, .1 ~wi;1 dcin 1 v111 huJ owniczym na s~na.„ zupełnie sama„. Zabrano jej to, biet, które cierpią zawsze 7.a innych.„ , wśród hucznych oklasków, otrzymali swe 
s;cj Oiu}'/llY. J-..<w li ,rni 111 oi bracia! - co miala najdroższego, co stanowiło ,jedy- Toteż zajęły się dzisiaj gorliwie swą nagrody, jeden z wyró-żnionycb zabrał 

)!los \<r„'l,1 spcni,:·;11ial. - Zmieniły się ną wartość jej ubożuchnego życia. Po cóż pracą, by Monika miała jak naimniej klo- głos. 
c7a v, ~\\ iel ·n·h sic; w;mc prawa, ale je było <l;ilej żyć? Dla kogo? potu. Zapewniły ją, by była spokojna, bo - W ciężkiej pracy zawodowej, ~1śród 

,! 11oL l ś 1ic wnosi v oh-i\\'ią;rk i. Pracujemy Był to cios, który zupełnie zwalił ją z obiad uda się na pewno. tYSi:\cznych trudności 7.vcia powojennego 
\ :,7 ~L y hl'tcrn , db wspólnego, szczytne- nÓg1 7miażdż.yl doszczc;tnic„. Po obiedzie, kt6ry odświętnie nastroje- każdv życzliwy człowiek, każda pomoc­
~<1 c:el11. Nic wolno nik omu lekceważyć Jeszcze nie zdawała sobie dokładnie ni i ubrani robotnicy przyjęli oklaskami, na rc;ka, znaczą bardzo wiele. Co może 
swcgq st.111owis1'a . Cz~' j esteś robotnik, śprawy z okrucic11.stwa Krysi, z jej bra- usunięto stoly i napr<tdce przygotowano wsp6lny lVYsiłek, przekonaliśmy si<; już 

cl !op, Ci'\ intelige nt, każd a godzina two ku serca i oschłości. Wiedz.iała tylko je- miejsce do uroczystości. Mo111ka stała led nieraz. Są jednak towarzysze naszej pr.łcy, 
je.i ·,1 ·', to ccgiclka przy budowie olbrzy dno: zabrali je.i ukochane dziecko. Zabra wie na nogach. Chciała jak najszybciej iść których pomocy niejednokrotnie nie doce 
micgfl g1111chu, ja!· im jest nasza demokra li tamci, cały ten znienawidzony klan· ro- do domu i położyć się. Czuła, Że ma wy- niamy, któoroch wysiłki giną w masie co­
l )'l7 1a, l11dowa Rzeczpospolita! dziny Zaleskich. Zatruli duszę Krysi, u- soką gorączkę. . dziennego trudu ' prawie niedostrzegalnie. 

Zer ałv sic; cntu1.iastyczne oklaski, kt6 kradli ją Monice ... '\Xfstydziła si<; teraz do Prosili, by została na ich uroczystości. A przec:eż jakże wiele nieraz znaczą dla 
r~ m nie' bylo J,011ca. '\Ja dziedzii'Ku fabry m~1 na przedmieściu, wstydziła się Moni- I Chcieli, by i ona uczestniczyła w rozda- nas. 
czm m dl11go icszoc rozbu.micwaiy okrzy ki r•7.ed swą nową, zagraniczną rodziną. waniu nagród przodownikom pracy. Była (D.c.n.) 
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